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Poczta (listowi). Agenci i Kioski

lewe sugestie jGomZynge i Paryża Pogoda na sobotą

Oddanie Sudetów Niemcom
uważa Times za zło konieczne

LONDYN. PAT. Nawiązując do swej pro
pozycji zmiany granic Czechosłowacji „Ti
mes“ oświadcza w artykule wstępnym, iż 
wysunięta została jedynie sugestia, którą 
często „Times“ wysuwał już przed tym, a 
mianowicie,! że rewizja granic nie powinna 
być wykluczona z listy możliwych dróg, pro
wadzących do rozwiązania zagadnienia cze
chosłowackiego. Nie byłoby to rozwiązanie 
dla którego ktokolwiek odczuwałby entu
zjazm. Nie jest rzeczą zupełnie pewną, czy 
Hitler pragnie mieć Niemców sudeckich w 
obrębie Rzeszy i czy nie woli utrzymać ich 
w roli klina, którego użyje w przyszłości na 
zewnątrz granic Rzeszy. Ale właśnie per
spektywa nieskończonych niepokojów w 
przyszłości, jakie ujawnia ta teoria, stanowi 
poważny argument dla-przeprowadzenia tej 
zmiany. Dalszym argumentem jest pogląd, 
że sugestia wysuwana przez „Times“ jest 
przykładem rozwiązania drogą środków po
kojowych naprawienia jednej z typowych 
niesprawiedliwości, narzuconych traktatem 
pokojowym, W każdym razie nie warto za
biegać o rozwiązanie, którego trwałość obli
czona jest tylko na miesiące. Nadzieja na po
kój trwały musi być jedynym celem, do któ
rego zmierzaliby nie tylko Czesi i ich mniej
szości, ale każde państwo, które ich losy mo
gą obchodzić. Jeśli istnieje możliwość osią
gnięcia trwałego porozumienia, którego w 
ramach Czechosłowacja pozostałaby w swej 
obecnej formie, a Niemcy otrzymaliby samo
rząd, do czego w ramach państwa są upraw
nieni, to niewątpliwie stanowiłoby to lepszą 
drogę.

UNIERUCHOMIONE SAMOCHODY 
PRYWATNE.

BERLIN (tel. wł.). Do Berlina nadchodzą 
z wielu miejscowości Rzeszy niemieckiej skar
gi właścicieli . taksówek i prywatnych wła
ścicieli samochodów, iż nie mogą otrzymać 
mieszanki do motoru,- wszystkie bowiem za
pasy benzolu zajmują władze wojskowe wsku
tek "zwiększonego zapotrzebowania dla zmoto
ryzowanych oddziałów, znajdujących się na 
ćwiczeniach.

RZYM O ZATARGU SUDECKIM.
RZYM, Agencja Stef ani kcimin-mikuje: Stano, 

wisfco włoskie w stosunku do Czechosłowacji zo
stało wyraźnie ujęte w antykwie „Imformazione 
Diplomełica“, które odżwderdciadBa pogląd .«fi-, 
ejailmy. Artykuł ten rzuca św:atło m spór i wska 
»uje jeszcze możliwą dlrogę, prowadzącą do roz
wiązania.

Ale nie należy wykluczać zupełnie żad
nej1 innej drogi, jeśli stanowi ona alternatywę 
zamiast ciągłych sporów, do których prędzej 
czy później mógłby być wciągnięty cały 
świat pozostały — kończy „Times“.

PĄRYŻ. Po artykule wtorkowym wicepre
zesa partii Roche'a w „La Republique“, mó
wiącym o możliwości oddzielenia Sudetów od 
Pragi, dziennik „Republique“, • orgąn -prawe-

go- skrzydła, partii radykalnej, zamieszcza na 
naczelnym miejscu artykuł wybitnego poli
tyka, b. ministra Deata, obecnie po Paul Bon- 
cour'ze prezesa t. zw. unii socjalistyczno-re- 
publikańskiej.

P. Deat w swym' artykule, analizującym 
ewentualny rozwój- sytuacji, widzi tylko dwa 
rozwiązania: albo przekształcenie Czechosło
wacji na państwo całkowicie federalne, albo 
też plebiscyt.

Ranek chłodny i mglisty, w ciągu dnia pogo
da słoneczna., jednak na zachodzie i środku kraju 
z przejściowym wzrostem zachmurzenia typu 
kłęlbi as tego w godzinach południowych: Skłon
ność do burz. Słabe wiatry z kierunków południe 
wy eh. Temperatura 20 stopni.

-ooo

Hm #113 ponoć zimowa
WABSiZAWA. (teł. wł.) Wojewódzkie komi

tety pomocy bezrobotnym przeprowadzają obec
nie likwidację zbiórki za rok 1987-3'8. W listopa
dzie komitety pomocy bezrobotnym przystąpią 
do nowej akcji pomocy zimowej na rok 1938-39. 
W międzyczasie ma się rozstrzygnąć sprawa for
my ściągania świadczeń, gdyż przeciwko dotych
czasowemu systemowi dobrowolnych świadczeń 
wysuwane są liczne zastrzeżenia ze względu na 

i systematyczne uchylanie się wielu osófood cią- 
I źącego na nich obowiązku.

PRAGA. „Prager Mittag“ podaje po- planu czeskiego it wreszcie. projekt akcji po- m.ier Hodża przyjął -posłów partii niemiec- ■
głoskę, jakoby lord Runciman wysiał nowy ------ " *—*-• D-—'——-—-J-!* 1 1 ’ " XT ' •’ 71 —1 - '
raport do Londynu, w którym mają być 
zawarte wyniki rozmów między Runcima- 
nem i Henleinem, następnie treść nowego

średniczącej lorda Runcimana, przewidzia
ny w przypadku odrzucenia projektu rzą
dowego przez partię niemiecko-sudecką. 

PRAGA. W czwartek wieczorem pre-

liiiiśl liiiii! pilski - iilelsW
GENEWA. „La Suisse“ omawia w arty

kule wstępnym politykę Polski oraz rozmo
wy polsko-angielskie.

Dziennik twierdzi, że wiadomości, jako
by Polska zmieniła swe stanowisko, wobec 
Ligi Narodów, nie odpowiadają prawdzie.

Warszawa, zachowuje w dalszym ciągu 
daleko idącą rezerwę w stosunku do insty
tucji genewskiej. '

Decyzja co do kandydatury polskiej do 
Rady Ligi zapadnie, zdaniem "dziennika, do
piero w Genewie i zależeć będzie przede 
wszystkim od atmosfery, jaka będzie pano
wała na zgromadzeniu. Jasnym jest bowiem,

że Polska nie przyłączy się do jakiejkolwiek 
polityki t. zw. bloków ideologicznych.

Dziennik podkreśla następnie ' niezależ
ność polityki polskiej, która oceniana, jest po
zytywnie w Londynie i daje podstawy do 
współpracy polsko-angielskiej.

Celem polityki angielskiej jest również za
bezpieczenie pokoju i usunięcie wszelkich po
wodów. do konfliktów.

Znaczenie Polski w dziele utrwalenia po
koju jest przez Anglię należycie oceniane, co 
przyczyni się do nawiązania współpracy mo
gącej mieć b. pomyślne wyniki.

ko-sudeckiej Neuwirtha, Rosche i Kundta. 
Rozmowa dotyczyła śledztwa w sprawie 
zajść w Morawskiej Ostrawie. . Do wzno
wienia rokowań partii z rządem jednak nie 
doszło. .

mm Mn Mmii##
PARYŻ. W departamencie Morbihan wy-1 dotychczasowych danych, trzy osoby zginę-

koleił się pociąg popularny, wiozący piel 
grzymów z Notre Dame du Roncier po wyj
ściu-ze stacji Jossekin niedaleko* miasta Van- 
nes. Dwa wagony uległy rozbiciu. Według

ły na miejscu, a dwadzieścia odniosło rany, 
przy czym dwóch rannych zmarło w ciągu 
nocy w szpitalu.

20 milionów bezrobotnych w Stanach Zjednoczonych
WASZYNGTON. Urząd opieki spo

łecznej opublikował sprawozdanie, według 
którego w miesiącu lipcu korzystało w Sta
nach Zjednoczonych z zasiłków publicz
nych 29.800.000 ludzi. Zasiłki wypłacały

władze związkowe, bądź stanowe, bądź wre
szcie komunalne. Ilość osób pobierających 
zasiłki wzrosła w porównaniu z czerwcem 
o 1,5 proc.

Ze statystyki urzędu pośrednictwa pra

cy wynika, że na uruchomionych przez 
rząd robotach publicznych znalazło zatrud
nienie w ostatnim tygodniu sierpnia 
3.067.000 bezrobotnych.

PROCES STROŃSKI — KOZŁOWSKI
■WARSZAWA (tel., wL). Adwokat Szurłej 

złożył skargę do sądu w imieniu prof. Stroń- ■ 
skiego przeciwko senatorowi Leonowi Kozłow
skiemu o zniesławienie. Jak wiadomo, sena
tor Kozłowski w głośnym swoim artykule o 
działalności masonerii w Polsce zarzucił.prof. 
Strońskiemu przynależność do masonerii.-

OSŁAWIONY PAN WALTER 
USTĄPIŁ.

RERLIN (tel. wł.). Szef rzemiosła niemiec
kiego Paul Walter, który swego czasu dopu
ścił się niesłychanej, obrazy polskiego rze
miosła w związku z wystawą rzemieślniczą 
w R er li nie, ustąpił z zajmowanego stanowi
ska. Na jego miejsce szefem rzemiosła nie
mieckiego został p. Hans Schnerz.

PODEJRZANY PRZELOT.
PARYŻ. W czwartek po południu niemiecki 

samolot komunikacyjny, utrzyffikjący służbę ca 
linii Kolonia — Londyn, przeleciał na bardzo, nie 
smacznej ■ wysokości nad zakazanym odcinkiem 
niedaleko Dunkierki. O fakcie tym zostanie za
wiadomiona w drodze dyplomatycznej Lufthan
sa, dk> której należy tein samolot.

POSTĘPY POWSTAŃCÓW 
NAD EBRO.

SALAMANKA. Na odcinku Elbro wojska po
wstańcze posunęły naprzód swe linie, zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie straty.. Na tymże odcin
ku strącono dwa rządowe samoloty myśliwskie,

STRATY WŁOSKIE W ABISYNII.
RZYM. Według biuletynu urzędowepo nr 36 

straty włoskie w Afryce włoskiej za czas od 
1 do 31 sierpnia rb. wynoszą: 2 podoficerów, 3 
szeregowych i 2 milicjantów faszystowskich, po
ległych przy pełnieniu obowiązków służbowych. 

IW tym samym okresie zmarło w Afryce wscho- 
| dniej ma skutek chorób 4 oficerów, 2 podofice- j rów, 15.szeregowych, 8 milicjantów i 1 lazeipego. 
wiec roołiieii kolonialnej.
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sprawie wyborów samorządowych
WARSZAWA. Pan prezes Rady Ministrów i 

minister Spraw Wewnętrznych wydał dn. 9 wrze
śnia br. do pp. wojewodów, komisarza rządu na 
m. st. Warszawę, starostów i przewodniczących 
wydziałów powiatowych, komisarza rządu w Gdy
ni. oraz wszystkich zarządów miejskich i zarzą
dów gminnych na obszarze całego państwa z wy
jątkiem województwa śląskiego, okólnik, ujmują
cy zasadnicze wytyczne w Sprawie wyborów sa
morządowych.

Treść okólnika jest następująca:
W związku ze zbliżającymi się wyborami sa

morządowymi uważam za konieczne udzielenie 
paziom wojewodom i starostom oraz przełożonym 
gmin wiejskich i miejskich następujących ogól
nych . wytycznych:

SWOBODNE WYKONYWANIE PRAW WY
BORCZYCH.

Intencją rządu przy wnoszeniu projektów sa
morządowych ustaw wyborczych oraz wolą izb 
ustawodawczych przy uchwalaniu tych ustaw by
ło zapewnienie szerokim masom obywateli!, ta
kich warunków, aby mogli oni w pełni i z całą 
swobodą decydować zarówno o dobrze kandyda
tów, jak i głosowaniu na tych, których darzą 
swym zaufaniem. O takim stanowisku rządu i 
izb ustawodawczych świadczą dogodne dla wy
borców ustawowe terminy czynności wyborczych, 
przewaga czynnika obieralnego w komisjach wy
borczych i prawo udziału w akcji wyborczej mę
żów zaufania wyborców oraz decydujący udział 
czynników samorządowych w rozstrzyganiu pro
testów. To też wyborcy powinni T^yć wolni za
równo od niewłaściwej ingerencji władz, jak i pre
sji czynników niepowołanych. Roi- władz admi
nistracyjnych, sprawujących nadzór nad czynno
ściami wyborczymi polega na pieczy nad prawi
dłowym ich biegiem, a interwencja może mieć 
miejsce jedynie w wypadku bezpodstawnego na
ruszenia przez organa wyborcze lub inne osoby 
praw .wyborców oraz pogwałcenia ustawy, mo
gącego spowodować nieważność aktu wyborczego.

RZETELNOŚĆ AKTU WYBORCZEGO.
Drugą podstawową przesłanką, jaka przyświe

cą samorządowym ustawom wyborczym, jest za
pewnienie rzetelności aktowi wyborczemu. Gho-
cfa^^W^fiBt&aeh^A^eh 'hie-’itiä Js&nkćyj iłał-ttfSW-' 
sżieifi8 ' te| żasady,' nś " śtraży jej stoi kodeks kar
ny, grożący karami za nadużycia wyborcze do

"Którż^Ya1*6
siadać będą w komisjach; wyborczych, o należy
te przeprowadzenie powierzonych im ustawowo 
czynności wyborczych i przeciwstawienie się ja
kimkolwiek próbom zniekształcania woli wybor
ców bez względu na to, z którejkolwiek strony 
byłoby podjęte.

Troska o pozostawienie wyborcom swobody w 
wykonaniu prac wyborczych oraz o rzetelne prze
prowadzenie aktu wyborczego, nie może jednak 
nikogo zachęcać do lekkomyślnego wnoszenia nie
słusznych i oszczerczych oskarżeń. Takie donie
sienia ścigane są z urzędu z mocy art. 143, 144 
i 147 k. k., niezależnie od odpowiedzialności kar
nej z oskarżenia prywatnego o oszczerstwo.
V PROTESTY WYBORCZE.

Omówione wskazówki dotyczą również postę
powania przy rozstrzyganiu protestów wybor
czych. Podległe mi władze oraz współdziałające 
z nimi z głosem stanowczym kolegia obywatel
skie powinny badać je z całą skrupulatnością i 
obiektywizmem, protesty bowiem w zasadzie po
winny być wyrazem reakcji przeciw ewentualnym 
nieprawidłowościom w przeprowadzeniu aktu wy
borczego i powinny stanowić podstawę do skon
trolowania, czy przepisy ustaw wyborczych oraz 
scharakteryzowane powyżej ich intencje nie zo
stały w postępowaniu wyborczym. wypaczone i 
czy akt wyborczy jest wyrazem woli obywateli 
Öd tego rodzaju uzasadnionych protestów odróż
nić należy protesty, które mogą być częstokroć 
wyrazem jedynie demonstracji grup wyborczych, 
niezadowolonych z wyniku wyborów. Wyborcy 
powinni uświadamiać sobie, że wnoszenie prote
stów bezpodstawnych przynosi tylko szkodę sa
morządowi, opóźnia bowiem termin wyborów da 
organów wyższego stopnia, a w związku z upły
wem kadencji dotychczasowych rad, może nawet 
pozbawić gminę na pewien czas reprezentacji sa
morządowej.

SKŁAD KOBOSYJ WYBORCZYCH.
Jedną z podstawowych rękojmi prawidłowego 

przebiegu wyborów będzie należyty dobór prze
wodniczącego i członków komiśyj wyborczych 
spośród osób, znanych ze swej uczciwości oby
watelskiej i obiektywizmu oraz cieszących się po
wszechnym szacunkiem w danym środowisku. Po
winny to mieć na względzie władze zarządzające 
wybory, jak również magistraty i kolegia samo
rządów gminnych przy doborze składu komisyj 
wyborczych. ii %

KONFERENCJE INŚTRUKCYJNB.
W celu gruntownego zaznajomienia organów 

gminnych i wyborczych z przepisami ustawy wy
borczej i wydanymi do niej wskazówkami' pp 
starostowie winni przeprowadzić z przełożonymi 
gmin oraz przewodniczącymi kornisyj wybor
czych konferencje .instrukcyjne,; na których. nale
ży zwrócić uwagę w.'szczególności:
• a) aby spisy wyborców były sporządzone z 
całą dokładnością i uwzględnieniem wszystkich 
wyborców.

b) aby wszelkie obwieszczenia przedwybor
cze, jak o zarządzeniu wyborów, listach kandy
datów, terminie głosowania itp. ogłaszane były 
w terminach ustawowych i w sposób, gwarantu
jący udostępnienie we właściwym czasie treści 
wszystkim wyborcom;.

c) aby w. postępowaniu reklamacyjnym ko
misje wyborcze nie czyniły, żadnych trudności i 
nie stwarzały nawet pozoru szykan;

d) aby unieważnienie zgłoszeń kandydatów i 
ich list miało miejsce jedynie w przypadkach, 
w których wymagają " tego przepisy ustaw wy
borczych; -

e) aby głosowanie > było aktem nieskrępowanej 
woli wyborców, oraz aby obliczenie wyników 
głosowania dokonane było z całą ścisłością i rze
telnością, a unieważnienie, głosów .ograniczone do 
wypadków, wyraźnie ustawowo przewidzianych.

Tekst niniejszego okólnika władze zarządza
jące wybory obowiążane są przesłać wszystkim 
przewodniczącym komisyj wyborczych celem od
czytania jego treści na pierwszym posiedzeniu 
komisji.

(—) Sławoj Składkowski.
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MAŁŻEŃSTWO NA DWORZE 
WŁOSKIM.

RZYM. Biuletyn dworu królewskiego donosi, 
iż król Wiktor Emanuel wyraził swą zgodę na 
zaręczyny fes. Amkony z księżniczką Łucją de 
Bcuimon, córką ks. Ferdynanda i ks. ■ Marii ba-

PRAGA, Poseł Wolf, reprezenatnt pol
skiej ludności w sejmie praskim, wziął wczo
raj udział w konferencji przedstawicieli par
tii sudecko-niemieckiej z przedstawicielami 
słowackiej partii ludowej i zjednoczonych 
stronnictw węgierskich.

Zebrani doszli do zupełnego porozumie
nia w sprawie konieczności pilnej przebudo
wy państwa czeskiego oraz uregulowania za
gadnienia narodowościowego.

PRAGA. Zajścia w Morawskiej Ostrawie 
i Opawie, przerwanie rokowań Nięmców ; f ■ 
rządem praskim, artykuł „Timesa. o odstą- 
pieniu Sudetów Rzeszy, wreszcie rozszerza- 
jący się strajk szkolny wywołały w Pradze 
zupełny chaos, W którym rodzą się najroz
maitsze pogłoski, nieraz zgoła fantastyczne.

Oczekiwano wczoraj przylotu Henleina 
do Pragi, a następnie do Morawskiej Ostra
wy. Okazało się jednak, że Henlein nie opu
szczał Norymbergi, a jak twierdzi wydany 
wczoraj wieczór komunikat SDP, pozostanie 
tam prawdopodobnie do poniedziałku.

Z niecierpliwością czeka Praga na ofi
cjalny komunikat rządu w sprawie zajść w

Morawskiej Ostrawie. Dyrekcja policji o- 
strawskiej wydała

WŁASNY KOMUNIKAT, KTÓRY JED
NAK ZOSTAŁ... SKONFISKOWANY

przez ministerstwo spraw wewnętrznych, po
stanowiło ono bowiem po zakończeniu do
chodzeń wydać własny komunikat o zaj
ściach.

Rząd czechosłowacki stara się dać sa
tysfakcję Niemcom. Ministerstwo spraw we
wnętrznych poleciło Zawiesić w czynnościach 
pofejtota; który uderzył posła Maya, cho
ciaż cała prasa czeska twierdzi, że policjant 
ci wykonywali tylko swój obowiązek.

mjr. Pratt. Odbył on rozmowy zarówno z 
miejscowymi władzami, jak i z przedstawi
cielami SDP.

PRĘŻ. BENESZ ODBYŁ ROZMOWĘ 
Z LORDEM RUNCIMANEM,

a następnie wziął udział w posiedzeniu rady 
gabinetowej. Po zakończeniu obrad stało się 
wiadęmem, że nastąpi oficjalne ogłoszenie

Prawo ma służył dobru narodu
Oświadczenie Marszałka E. Śmigłego-Rydza

W numerze 17 „Przeglądu Notarialne
go", centralnego organu notariatu polskie
go, ukazało się następującej treści oświad
czenie Marszałka Śmigłego Rydza, skiero
wane do prawnictwa polskiego tytułem 
podziękowania za dar na F. O. N., którego 
uroczyste wręczenie armii w postaci 6-ciu 
dział przeciwlotniczych odbyło się w dniu 
22 maja 1938 r.

„Zdając sobie sprawę z możliwości wpad
nięcia w sprzeczność z definicjami prawni
czymi, pozwalam sobie wypowiedzieć przeko
nanie, że wykonywanie i przestrzeganie pra
wa nie mają na celu osiągnięcia jakiejś ideal
nej sprawiedliwości — lecz tej sprawiedliwo
ści, która dla danego środowiska, w danej 
epoce jest potrzebna i celowa.

Prawodawstwo więc i wykonywanie pra
wa kierują się postulatami dobra ogólnego, 
będącego nie jakąś abstrakcją, ale konkre
tem, związanym z kulturalnymi, ustrojowymi 
i historycznymi warunkami życia danego 
środowiska.

żołnierz* służy temuż samemu dobru ogól
nemu na właścmym sobie odcinku — broniąc 
ojczyzny i nie dopuszczając do najazdu pra
wa obcego na terytorium prawa rodzimego, 
własnego.

Dzień 22 maja 1938 r. był manifestacją 
zrozumienia wspólnych celów — za akt ten 
serdecznie dziękuję polskiemu prawnictwu.

(—) ŚMIGŁY-RYDZ.

Bunty chłopskie na Ukrainie sowieckiej
MÖSKWA. W obwodzie Winnickim na 

Ukrainie wybuchły krwawe rozruchy 
chłopskie. W kolektywie rolnym noszącym 
imię Stalina, chłopi odmówili wydania zbo
ża sowieckiej komisji rekwizycyjnej i doko
nali samosądu nad członkami komisji.

Wrzenia na tle rekwizycji zbożowych 
przerzuciły się na Kijowszczyznę oraz na 
okręgi Ukrainy lewobrzeżnej. W miejsco
wości Berszad sowiecka komisja rekwizy-

cyjna przy pomocy oddziałów specjalnych 
wojsk NKWD usiłowała zarekwirować 12 
tysięcy centnarów zboża z tegorocznych 
zbiorów. Tłum chłopów stawiał czynny 
opór i doszło do krwawego starcia. Na 
miejsce wypadku została wysłana ekspedy
cja karna celem stłumienia rewolty.

W Kijowie odbyło się nadzwyczajne po
siedzenie rady komisarzy ludowych celem 
omówienia Jak stwierdził pełno

mocnik rządu sowieckiego do spraw maga
zynowania zboża, we wszystkich niemal o- 
kręgach Ukrainy kolektywy rolne ukrywa
ją zboże, wskutek czego plan akcji magazy
nowania nie został wykonany. Władze so
wieckie postanowiły zastosować najostrzej
sze represje celem zmuszenia włościan do 
oddania zboża.

tekstu ostatniego projektu rządowego, zna, 
nego w zarysach, jako „plan nr 4“. Prezy
dent Benesz wygłosił przemówienie przez 
radio, wyjaśniające stanowisko rządu repu
bliki, wobec tego planu. Podobno plan ten 
został przyjęty przez partię Niemców sudec
kich.

W rokowaniach nastąpiła przerwa. Praw 
dopodobnie zostaną one wznowione w przy
szłym tygodniu, już po mow;. Hitlera i po 
zakończeniu kongresu w Narymberdze. Ko
ła angielskie uważają, że wówczas będzie 
panowała atmosfera, hardziej sprzyjającą 
rokowaniom.

OBSERWATORZY ANGIELSCY
W MOR. OSTRAWIE.

MOR. OSTRAWA. W związku z zajścia 
mi ostrawskimi przybyli do Mor. Ostrawy 
jak podaje prasa czeska, wieczornym pocią 
giem pośpiesznym z Pragi dwaj obserwato- 
rzy angielscy, którzy natychmiast po przy
byciu do hotelu odbyli dłuższą rozmowę z 
bawiącym już w Mor. Ostrawie majorem 
Sutton Pratten. Jeden ż nich opuścił Mor. 
Ostrawę jeszcze ub. nocy, drugi dr Bare u- 
dał się z majorem Sutton Pratten na konfe
rencję do dyrekcji policji. Wczoraj bawił 
również w Morawskiej Ostrawie konsul nie
miecki z Brna Batthusy Hue, który infor
mował się o zajściach w sekretariacie partii 
sudecko-niemieckiej.

3

BUDOWA SZFÓŁ POWSZECHNYCH.
WARSZAWA. W lokalu zarządu główne

go Towarzystwa Popierania budowy publicz
nych szkół powszechnych odbyło się posie
dzenie wydziału wykonawczego komisji pro
pagandy i prasy towarzystwa celem omówie
nia akcji propagandowej w okresie 5-go tygo
dnia szkoły powszechnej, który na terenie ca
łej Polski odbywać się będzie w czasie od 2 
do 10 października.

Przedstawiciel zarządu głównego towarzy
stwa zakomunikował, że Prezydent Rzeczypo
spolitej Polskiej Prof. Ignacy Mościcki oraz 
Marszałek Polski Edward Śmigły Rydz ra
czyli przyjąć protektorat nad działalnością to
warzystwa.

NA BUDOWĘ POZNIKA MARSZAŁKA.
WARSZAWA. Ogólna suma wpływów na 

fundusz budowy pomnika Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie osiągnęła w dniu 
22 sierpnia ub. m. kwotę zł 2.106.766.60

150 PARLAMENTARZYSTÓW PRZYBYŁO 
DO KRAKOWA.

KRAKÓW. W piątek rano przybyła do Kra
kowa wycieczka uczestników międzynarodo
wej parlamentarnej konferencji ekonomicznej 
w liczbie ok. 150 parlamentarzystów, repre
zentujących 25 państw.

KRÓLOWA HOLENDERSKA DOKTOREM 
HONORIS CAUSA.

AMSTERDAM. Na tutejszym uniwersytecie 
odbyła się uroczysta promocja królowej Ho
landii Wilhelminy na doktora honoris causa 
nauk ekonomicznych.
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robień stosenków czesko-polskich
in.

Dokumenty wrogiego nastawienia 
Pragi wobec Polski

Po uzyskaniu granicy na Śląsku cieszyń
skim, o której miejscowe przedstawiciel
stwo ludności czeskiej poprzednio nawet 
nie marzyło, minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, p. Benesz, udzielił wywia
du wielkiemu dziennikowi paryskiemu 
,Journal de Debars" (dnia 30. VII. 1920 r.), 
w którym oświadczył ni mniej ni więcej:

„Winniśmy jeszcze raz wyrazić żal, że nasze 
granice historyczne, do których mamy prawo, 
nie mogły nam zostać oddane; w nagrodę za to 
poświęcenie mamy nadzieję, że odtąd mieć bę
dziemy pokój i spokój.“

CYNIZM TEJ DEKLARACJI JEST
ZBYT WYMOWNY, ABY JĄ BLI

ŻEJ ANALIZOWAĆ.
W dniu 29. XI. 1920 r. zawarto w Pra

dze polsko-czeską umowę w przedmiocie 
obywatelstwa i spraw z nim związanych, w 
której przewidziano szczegółowe przepisy
0 ochronie mniejszości polskiej w Czecho
słowacji. Umowa ta nie weszła w życie, po
nieważ Czechosłowacja nie zechciała jej ra
tyfikować. Pozostawało to w związku z 
niezakończonymi jeszcze rokowaniami po
kojowymi polsko-sowieckimi w Rydze i z 
nieuznaniem przez państwa zachodnie 
wschodnich granic Polski.

W dniu 6. XI. 1921 r. zawarto porozu
mienie polityczne, które me wymagało ra
tyfikacji, w którym przewidziano polu
bowne załatwienie nie wielu spraw spor
nych przez wspólną delegację polsko-cze
chosłowacką, w tym i sprawy Jaworzyny 
spiskiej.
1 TA UMOWA NIE DAŁA ŻADNYCH

WYNIKÓW,
ponieważ czescy członkowie owej delegacji 
parytetycznej nie stawiali się na umówione 
już posiedzenia. Dopiero w dniu 23 kwie
tnia 1925 r. (Rada Ambasadorów uznała 
wschodnie granice Polski 15. III. 1923 r.) 
podpisano w Warszawie umowę polsko- 
czechosłowacką „w sprawach prawnych i 
finansowych", która zawiera obszerne po
stanowienia, dotyczące ochrony mniejszo
ści polskiej w Czechosłowacji i czeskiej w 
Polsce, postanowienia, przez stronę czeską 
od początku najwyraźniej zlekceważone.

Jest rzeczą zastanawiającą, jak uporczy
wie rządcy państwa czechosłowackiego sto
sowali od końca wojny politykę antypol
ską. Gdy z polskiej strony kilkakrotnie już 
starano się zapomnieć o krzywdzie po
działu Śląska za cenę należytych warunków 
życia Polaków za Olzą, wówczas, z celową 
jak gdyby złośliwością, zwiększano tam na
cisk czechizacyjny. Kontakty z Ukraińcami 
w Polsce, o czym już wyżej była mowa, i to 
terowanie jaczejek bolszewickich, które 
miały rozwijać działalność i w Polsce, mu
siały zadrażniać stosunki w wysokim sto
pniu.

NA TERENIE MIĘDZYNARODO
WYM NIE USTOSUNKOWYWALI
SIĘ CZESI DO POLSKI PRZYCHYL

NIE.
Wystarczy przytoczyć fragment wywiadu, 
udzielonego przez prezydenta Masaryka, w 
sierpniu 1930 r. agencji „London General 
Press":

„Istnieją dziś dwa główne niebezpieczeństwa 
dla pokoju Europy. Jednym jest polski korytarz, 
drugim są Węgry. Co się tyczy polskiego kory
tarza, to jestem zdania, że Niemcy nigdy nie po
godzą się z obecnym stanem rzeczy, na mocy 
którego Prusy Wschodnie odcięte są od Rzeszy.“

Oburzenie polskiej opinii publicznej nie 
spowodowało narazie żadnego wyjaśnienia 
ze strony rządu czechosłowackiego. Dopie
ro w kilka miesięcy później, w odpowiedzi 
na interpelację słowackiego stronnictwa ks. 
Andrzeja Hłinki,' premier U drżał wyjaśnił, 
że prezydent Masaryk sformułował swe 
oświadczenie nieco inaczej. Półoficjalna 
„Prager Presse“ podała, iż prezydent po
wiedział w rzeczywistości: „Co się tyczy
polskiego korytarza, słyszę od wielu Niem
ców, że nigdy nie pogodzą się z obecnym 
rozwiązaniem, przez które Prusy Wscho
dnie odcięte są od Rzeszy". Było to, jak 
widzimy, sprostowanie, które niczego nie 
wyjaśniło, a w szczególności nie wpłynęło 
na odmienne zrozumienie intencji wywiadu.

KIEROWANIE REWIZJONISTY
CZNYCH ZAPĘDÓW NIEMIEC
KICH W STRONĘ POLSKIEGO 

POMORZA, BYŁO WYRAŹNE.
Przejawiało się ono zresztą często w prasie

czeskiej, komentującej sporne kwestie pol
sko-niemieckie na forum międzynarodo
wym. Filobolszewicki paszkwil przeciw 
Polsce czechosłowackiego ministra pełno
mocnego, Szeby, pozostaje jeszcze w świe
żej pamięci. , Jäx

Olbrzymie facsimile umowy pittsbursTciej wystawione przed teatrem w Bratislawie
w 20-tą rocznicę jej podpisania,.

Słowianofilizm a traktowanie Słowaków I Polaków
w Czechosłowacji.

Panslawizm i słowianofilizm czeski oka
zał w praktyce swe prawdziwe oblicze. — 
Wspólnie ze Słowakami zbudowano pań
stwo. Słowakom przyrzeczone w Pittsbur
gh w r. 1918, obszerną autonomię, przy
rzeczenia zupełnie nie dotrzymano.

DO SŁOWACJI WPROWADZIŁO 
SIĘ PO WOJNIE PONAD ĆWIERĆ 

MILIONA CZECHÓW.
Większość stanowisk całej służby publicznej 
została przez nich zajęta. Propaganda ja
kiejś narodowości czechosłowackiej, dążą
ca do zniweczenia słowackich odrębności 
narodowych musiała doprowadzić'do stanu 
wrzenia, niechęci, a nawet nienawiści do 
Czechów, który utrzymuje się bez przerwy 
od kilkunastu lat. Trzeba przy tym rzetel
nie stwierdzić, iż nawet autonomiści sło
waccy nie dążą do zerwania związku z Cze
chami. Wspomnienia rządów węgierskich 
przejmują ich grozą, dawne ideały brater
stwa Czechów i Słowaków nie ze wszyst
kim jeszcze wygasły. W tych warunkach 
metody ograniczania swobód narodowych 
Słowaków, wbrew poprzednim przyrze
czeniom,

UJAWNIAJĄ TENDENCJE WCHŁO
NIĘCIA TYCH SŁOWIAN PRZEZ 

CZECHÓW,
co się jednak z biegiem czasu okazało naj
zupełniej niemożliwym. Jak tragiczna iro
nia wygląda fakt, że przy czeskim słowiano- 
fiiiźmie, niejednokrotnie lepiej dzieje się w 
Czechosłowacji Węgrom, Niemcom itd., 
jak Słowakom i Polakom, a nawet Rusi
nom, którym konstytucyjnie zagwaranto
wana autonomia również nie została przy
znana. O Polakach za Olzą, mówić będzie
my później.

Tu jeszcze wypada -stwierdzić, że za
chłanność czeska na Konferencji Pokojo
wej doprowadziła do konglomeratu naro
dowościowego w jednym państwie, najbar
dziej skomplikowanego w Europie, przy 
zupełnym braku tolerancji, rzetelnie a nie 
formalnie pojętej, a metodach skrajnie szo
winistycznych, musiała w końcu doprowa
dzić do trudności, wobec jakich w tak 
ostrej formie stoi obecnie Czechosłowacja. 
(C. d. n.) M. St. K.

(Patrz artykuły „Polski Zachodniej" z dnia1 
8 i 9 września.

jMiqcwfei

„złote myśli” o. Korfantego
Zawsze oburzała mnie niesprawiedliwość \mie ustawodawczym, gdzie p. poseł Korfanty 

wobec „wielkich“ w narodzie. Dlaczego np. wezwał naród polski i wojsko polskie, aby
mamy czekać... z wydaniem mów i pism poli
tycznych p. prezesa Korfantego aż do chwili, 
gdy... nie będzie już mógł służyć Ojczyźnie! 
Już teraz należy krzewić w narodzie znajo
mość tych złotych myśli, rzucanych przezeń 
garściamij, choćby na przestrzeni ostatniego 
dwudziestolecia. Nie puste frazesy, ale żywy 
przykład wychowuje, jak mówią doświadcze
ni pedagodzy. A gdzież szukać mądrości, jak 
nie u ludzi, co to — jak powiada przysłowie 
— „z niejednego pieca chleb jedli“.

Oto weźmy taką, pozornie przygodną, mo
wę p. prezesa Korfantego jaką kropnął w mar
cu 1919 r. na cześć misji koalicyjnej na Zam. 
ku królewskim w Poznaniu: Powiedział tam 
p prezes pod adresem Francji, że zwycięska 
ententa przyniosła nam wolność, niepodle
głość, zjednoczenie, a zwracając się znów do 
przedstawicieli Włoch, zapewnił ich imieniem 
narodu polskiego o dozgonnej wdzięczności 
za to, że „otrzymaliśmy od was wiedzę, sztu
kę i umiejętność polityczną“ itd....

Prawda, ile w tych słowach godności na
rodowej? Wprawdzie już wówczas pewien od
łam prasy zapytywał złośliwie: a co w takim 
razie naród polski sobie zawdzięcza, skoro 
niepodległość otrzymał w darowiźnie od 
Francji, a wiedzę i zdolności polityczne od 
Włochów? No ale tych „malkontenckich“ 
głosów nie brano wówczas pod uwagę.

Albo znowu inne równie „piękne“ prze. 
mówienie z czerwca tego samego raku w Se j-

względem Żydów zachowywali się tak, jak 
przystoi chrześcijanom, aby rząd wydał za
rządzenie, zapobiegające wszelkim wybrykom 
przeciw ludności żydowskiej, a w wypadkach 
takich zaburzeń, aby nakazał przeprowadze
nie energicznego śledztwa, a winnych uka
rał... Nasz klub, oświadczył dalej p. Korfan. 
ty, ten rzekomo antysemicki, wygłosił zasa
dę. że Żydzi mają mieć w Polsce te same pra
wa, które mają w Ameryce i na Zachodzie 
itd.

Prawda jak szlachetnie? Każdy nieuprze- 
dzony czytelnik, porównując dziś niektóre 
artykuły „Polonii“ z powyższymi hasłami 
,.programowymi“ p. prezesa, dostrzeże, od 
razu, jak... głęboko w sercach polonijnych 
redaktorów zapadły chrześcijańskie myśli na
czelnego redaktora.

A nie trzeba specjalnie podkreślać, że p. 
prezes potępiał wówczas, i jeszcze parę lat 1 
później, bardzo surowo antysemityzm nie dla 
jakiejś tam współpracy „intelektualnej“ z 
Wiślickim (Bank Przemysłu i Handlu), czy 
innymi żydami (np. z okresu walki z rządem 
o monopol tytoniowy), ale... z czystej miłości 
bliźniego, po prostu z pobudek religijnych.

Może ta mała próbka zachęci przyszłych 
żywoto.pisarzy p. Korfantego i ponagli ich, 
by już teraz podjęli prace archiwalne i uchro
nili... „złote myśli“ swego chlebodawcy od 
zapomnienia.

IWONICZ-ZDROJ
111 sezon od 20 sierpnia — Pobyt i kuracja za po

pularnym ryczałtem *ł 155,—

fVa mavffincsiß

Nie byle kto bo sam prof. Johann von 
Leers, wykładowca w „Hochschule für Poli
tik und Reichsschulungsleiter der deutschen 
Studentenschaft“, wydał świeżo zgórą ĄOO 

\ stronicowy podręcznik o charakterze encyklo. 
pedycznym p. t. „Rasy, narody i ludy“ — 
(Rassen, Völker und Volkstümer). Jest to 
kompendium z dziedziny antropologii i geo
grafii politycznej. Zobaczymy co pisze o Pol
sce wychowawca nowych Niemiec? Otóż po
święca nam autor prawie 7 stron w wymow
nym rozdziale („Der slavisch. baltisch- 
deutsch-rumänisch albanische Mischgürtel“). 
Ponieważ o Niemcach jest mowa w piękniej 
brzmiącym rozdziale „Das germanisch ge
prägte Mittel-Europa“, w którym Niemcy są 
oczywiście pępkiem całego świata brytyjsko- 
niemiecko.holenderskiego, więc przeciwsta
wienie tych dwucK tytułów, daje już od razu 
miarę hierarchii, jaką Polakom wyznaczył 
w swoim dziele, no i zadaniach cywilizacyj
nych autor.

Ale wróćmy do Polski. Trzeba przyznać, 
że, rozdział poświęcony Polsce, nie zawiera 
zbyt wielu jaskrawych fałszów. Niektóre po
tknięcia są jednak zbyt rażące. Więc jest sta
l'd bajka o pierwszych królach polskich, no
szących normandzkie imiona (jako potom, 
kach rzekomego szczepu, który podbił i zor
ganizował Państwo Polskie). Dalej jest mo
wa o polonizacji szczepów białoruskich i 
ukraińskich, dzięki czemu_ malutkie państew
ko piastowskie urosło w potęgę (oczywiście 
kosztem biednych Ukraińców). Jest dalej tra
dycyjny ustęp o masowej imigracji Niemców 
w wiekach od XII do XIV, którzy „niestety“ 
spolszczyli się zbyt szybko. A już prawdziwe 
legendy snuje autor o roli żydów. Mianowicie 
zgodnie z panującą w tej chwili tendencją, 
przypisującą im rolę demoniczną a więc ni. 
szczenię niemieckiego meszczaństwa, uzależ
nienie gospodarcze wojowniczej szlachty, wy
zysk chłopa polskiego i nawet... słynne rzezie 
kozackie a wreszcie i upadek Polski. Na 
szczęście — jak powiada autor dalej — krwi 
żydowskiej w narodzie polskim jest nie wiele, 
a w masach ludu chłopskiego można tę krew 
odnaleźć tylko... wśród dzieci nieślubnych, 
albo tam, gdzie „nadużyto stosunku zależno
ści“. Podobno tych przypadków jest mało!

Słabą stroną omawianego podręcznika jest 
również statystyka. Mianowicie Leers kwe
stionuje prawdziwość spisu z 1931 r., który 
podaje liczbę Niemców ną 7U1 tysięcy. Zda
niem autora liczba Niemców jest conajmniej 
o i/g wyższa. Na dowód powołuje się autor na 
jakieś artykuły w gazetkach niemieckich, 
przy czym zalicza w czambuł wszystkich 
ewangelików do Niemców. Również nie wie
rzy w podawane u nas cyfry — Polaków za 
granicami Państwa. W Niemczech ma być 
Polaków — zdaniem autora — zaledwie trzy
sta kilkadziesiąt tysięcy. — Tu powtarza sta
ry kawał wilhelmowskich Niemiec z podzia
łem na Polaków mówiących po polsku (!) 
(113,000) i na mówiących po polsku i nie- 
miecku! Liczbę tych „dwujęzycznych“ Pola
ków podaje na 2U5.000. Zapewne dlatego, że 
Niemcy pasjami uczą się polskiego języka, 
dlatego cyfra Polaków musi być podana w 
dwuch szufladkach.

Książka prof. Leersa po pewnych uzupeł
nieniach i sprostowaniach mogłaby od biedy 
ujść jako podręcznik dla niemieckich szkół 
ludowych. Jeśli jednak w Niemczech, jak do
nosi prasa, kompendium Leersa p. t. „Rasy, 
narody i ludy“, traktuje się jako podręcznik 
uniwersytecki, to trzeba to uznać za jeden z 
licznych dowodów obniżenia poziomu nauki 
uniwersyteckiej, za- objaw niewątpliwie ża
łosny. NIKODEM.

Materiały
„HIMS“

,na ubrania męskie i płaszcze są 
zawsze modne, dobre i trwałe

FRIEMEL
Katowice, ul. Dyrekcyjna 10.
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TEATR i ESTRADA. /

Hfillfi imeiiMFIlKI l
Komedja w 1 aktach Tadeusza Rittnera 

Reżyser: Wiktor Biegański, dekoracja: art.-mal. Józef JarnutowskS
i namiętność... P. Godlewski interesująco zagrał 
prezydenta sądu, J. Tatarkiewicz dał przekony
wującą sylwetkę skomplikowanej mocno postaci 
Morwicza.

Z zapowiedzi prasowych i radiowych dowie
dzieli się już bywalcy teatralni, iż teatr nasz chce 
i w tym roku iść prawie te wyłącznie sztukami 
autorów polskich. Wiadomość ta, która w ze
szłym roku przyjmowana była jeszcze z dużym 
niedowierzaniem, a może i niezadowoleniem, 
obecnie po roku — zastrzeżeń tych już nie bu
dzi! Przeszłoroczna śmiała próba udała się prze
cież doskonale, stała się rewelacją nie tylko na 
Śląsku, ale w całej Polsce! To też ze spokojem, 
co więcej, z zaostrzoną ciekawością czekamy 
wszyscy nowego sezonu — polskiego, Tak się 
złożyło, że dziś dopiero, po tygodniu, zamieszcza
my sprawozdanie z inauguracyjnego przedsta
wienia — z „Wilków w nocy". Spotkała się ta 
sztuka z pełnym sukcesem. Byłem na czwartym 
coś przedstawieniu i świadkiem następującej sce
ny: po skończonym akcie końcowym publiczność 
przez chwilę nie podnosiła się z miejsc, nie śpie
szyła, jak zwykle do garderoby, ale biła zapa
miętale brawo!,..

Zasługa to zarówno wyboru sztuki przez dy
rekcję naszego Teatru, jak i gry, doprawdy do
skonałej. „Wilki w nocy" — toć to przecież naj
lepsza chyba rzecz Tadeusza Rittnera, Rittner 
zaś, wiadomo, należy do koryfeuszów naszej li
teratury dramatycznej. Nie Pawi się tu w sym
bolizm, zwłaszcza ów zdawkowy nieco takiego 
n. p. „Ogrodu młodości", kiedy to sprzeniewie
rzywszy się ibsenizmowi — sięgnął po laury, 
jakże mniej odpowiadające rodzajowi jego talen
tu — Maeterlincka. Dał w swych „Wilkach" ko
medię pełną prawdy życiowej tej prawdy w sen
sie potocznym i tej pisanej przez duże „P" (z re
pertuaru Ibsena), która jednak tu w .Wilkach" 
nie burzy i nie spala wszystkiego dookoła, ale 
roztapia się pospołu z winą i śmiesznostkąmi 
postaci dramatu — w uśmiechu pełnym wyrozu
miałości umysłu dojrzałego, który „wszystko 
rozumie". Przeciwstawienie „demonicznego", 
zdolnego do każdej podłostki „prokuratora" zbro 
dniarzowi, popełniającemu swe przestępstwa z 
jakiegoś wypaczonego „kabotyńskiego „ideali-

kreślając trafnie wszystkie właściwości tego zło
żonego charakteru, na który składa się i niskie 
pochodzenie i twarde przejścia życiowe, a nade 
wszystko niespożyta siła życiowa, przebiegłość

'

_ . . . Fragment z premiery, wystawionej
ziąm“, przeciwstawienie mężczyzn po shawowsku Bydgoszczy, „Judasza z Kariotu 
kobietom (jak to gdzieś zauważa Boy) jest ka
pitalne, zwłaszcza, że zrobione, w sensie rzemio
sła. scenicznego, nawet jak na Rittnera — pierw
szorzędnie.

Sztukę zagrano rzeczywiście doskonale. Re
żyser, nowopozyskany p, Wiktor Biegański, na
dał sztuce właściwy koloryt, właściwy bieg, a 
nade wszystko trafną obsadę. Świetne wnętrze, 
stworzył p. Jarnutowski, Artyści wszyscy byli 
„na miejscu". Poznaliśmy przede wszystkim wy
mienionego już Biegańskiego, jako nie tylko do
skonałego reżysera, ale i odtwórcę sugestywne-' 
go. Posępną właściwie postać prokuratora za
grał tak, że jednak, jak trzeba, rozśmiesza. Zo
ną jego była również nowopozyskana p. Kostecka, 
rzetelny, ciekawy talent, radczynią, jaką być 
powinna, była p. Stoińska. A teraz „dawni" nasi 
znajomi: p. Stanisławska zagrała Żanetę, pod-

w Tea trze im. Karola Hubertą Rostworowskiego 
10 reży serii Ludwika Solskiego. Sztuką, tą miasto. 

Bydgoszcz oddało hold wielkiemu dramatur gtwi. — Na zdjęciu — Ludwik Solski,'jako
Judasz z Kariotu w scenie, z Rachelą.

I Mwzary
Komedia w 3-ch aktach — Reżyser: K. Tatarkiewicz, Dekoracje

art.-mai. J. Jarnutowski
Komedie Fredry powinne stanowić t. zw. że

lazny repertuar każdej sceny polskiej. Pewnik 
to już dziś, po stu latach różnych faz fredrow
skich — ustalony, nie kwestionowany! Trzeba 
jednak umieć podchodzić dc tego „ojca kome
dii polskiej", bo wszak czas to wielki współtwór

ca. Trzeba też — umieć grać komedie te tak pol
skie, jak polskim jest „Pan Tadeusz", trzeba i 
mieć utrafić w właściwy ton, podchwycić koloryt 
i wejść w klimat ich, jak się to dziś potocznie 
mówi.

Teatr nasz wystawił w uh. czwartek „Damy

I Hozary". Zrobił dobrze. Chociaż bowiem ko
media ta nie należy dc trójki czy czwórki dzieł 
Fredry najwybitniejszych, miła jest każdemu ser
cu polskiemu. Wprawdzie dziś, w 20 roku odzy
skanej niepodległości, nie chwyta nas już spaz
mem pod gardło, jak kiedyś sam już widok jej 
mundurów, ale jest nam arcysympatyczna przez 
swą dziwną polskość najautentyczniejszą, zarów
no środowiska jak przede wszystkim charakte
rów jej, no i tego, co robią postacie dramatu, tj. 
przebiegu akcji. Podawać treści nie trzeba. Nie 
poto idzie przecie Polak na „Damy i Huzary", 
żeby śledzić przebieg zdarzenia scenicznego, ale, 
by jak Francuz w Komedii Francuskiej, rozko
szować się, ciągle na nowo rzeczą znaną dosko
nale, przypominać sobie kto i co grał w innych 
okolicznościach, współgrać niejako samemu...

Przyznać należy z góry, że wszorajsza realiza
cja sceniczna na deskach nasze; sceny była próbą 
udałą. Reżyser p. Tatarkiewicz z miłością i pie
tyzmem przystąpił do dzieła, nie roniąc ani jed
nego z walorów. Udało mu się dać „Damy i Hu
zary" ani nie przestylizowane, ani nie strywia- 
lizowane, takie, jak być powinny, bez nowinkar- 
stwa w rodzaju robienia groteski czy futuryzowa- 
nia. Piękne wnętrze stylowo biedermajerowskie 
stworzył p. Jarnutowski. A również obsada była 
na ogół trafna,

Najlepiej wypadła chyba czołowa postać, tj. 
Major, którego p. Tokarski zagrał z umiarem, bez 
szarży, tak tu łatwej, pięknie, np. w „wielkiej 
scenie" z Zofią. Para kochanków wypadła po
prawnie. Zarówno nowo poznana p, Szabelakó- 
wna, jak p. Snay wykazali pierwszorzędne wa
runki, że Zaś wypadli może nieco blado w tym 
pierwszym swym u nas występie, to „wina" chy
ba Fredry, który rzadko tylko kochanków swych 
wyposażał w ten żar, jaki w dzisiejszych cza
sach uważamy za konieczny. Na właściwych po
sterunkach stali właściwi aktorzy we wszyst
kich „trójkach", a więc i siostry majora z p. Sie- 
maszkową (odbiegający nieco od tradycyj typ 
Orgonowej), Rozwadowską i zwłaszcza p. Bro- 
nowską (nowo zaangażowaną artystką), jak trój
ce oficerów, trójce służących, a również duecie 
„starych huzarów" (p. Kostrzewski i Brandt).

Publiczność licznie zebrana, trafnie odczuła ł 
zrozumiała intencje i wysiłek naszego teatru, 
dziękowała też oklaskami i kwiatami odtwór
com, którzy, co godne podkreślenia, wzorem 
przedstawień z czasów teatru okresu Fredry, 
wychodzili po każdym antrakcie przed parawan- 
kurtynę, nawiązując i tą drogą do miłej każdemu 
sercu polskiemu tradycji. W, K.

Humor
U KRAWCA

— Jak pierwszy raz zapiąłem mb ra
mę, to marynarka popękała na plecach!

— Widzi pan, jak mocno przyszywa
my guziki? Ani nie popuszczą!

PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU
— Lekarz kazał mi wyjechać na Po* 

ładnie. Ciekawa jestem, dokąd mię wy 
ślesz?

— Do innego lekarza.

VALENTINE WILLIAMS. i

Za #ni Maml
Przekład autoryzowany z angielskiego 

Karoliny Czetwertyńskiej.

73) . . - ,W półmroku wieczornym tenis wyglą
dał tajemniczo. Słabe światło przenikające 
przez zakurzone witraże okien odbijało się 
od bielonego sufitu i padała na kamienne 
płyty posadzki. Ale wszystkie zakamarki 
ogarniała całkowita ciemność. Kontury do
bosza rozpływały się, tworząc nieokreśloną 
sylwetkę.

— „W ten czy inny sposób“ — zacyto
wał Rodney zagadkowe słowa, gdy stanęli 
przed bębnem.

Oglądali z bliska wszystkie szczegóły 
ubrania dobosza, z zamiarem odkrycia ja
kiejkolwiek wskazówki, która by ich na
prowadziła na tajemnicą wspomnianą w 
liście siostrzeńca Filipa. Zwrócił ich uwagę 
malowany haczyk, zwieszający się na końcu 
paska dobosza. Nie mógł służyć do powie
szenia bębna, bo był zakrzywiony w prze
ciwnym kierunku. Takiej omyłki nie po
pełniłby żaden malarz, a tym więcej malarz 
Filipa Obłąkanego, który jak mówiono, był 
tak pedantycznie dokładny.

— Czy nie widzisz nic dziwnego w tym 
haku? — zapytał Rodney. — Ja zawsze 
słyszałem, że każdy szczegół ubrania dobo
sza był ściśle kopiowany z natury. A hak

I ten nie ma nic wspólnego z ówczesnym 
strojem.

■— To jest na pewno jakiś znak, ale jaki? 
i Oboje zaczęli naciskać i macać palcami 
ścianę w poszukiwaniu możliwego otworu 
czy mechanizmu, ale daremnie. Rodney ro
zejrzał się po coraz durniejszym korcie. 
Nagle coś błyszczącego zwróciło jego uwa
gę. Prędkim krokiem zbliżył się do siatki, 
która od strony loży sędziowskiej była 
przymocowano do kolka wbitego w ziemię, 
a naprzeciwko zaczepiona o błyszczący mo
siężny hak, wprawiony w ścianę.

Alina, która pobiegła za Rodney‘em, 
zawołała:

— Czy nie widzisz, jaki ten hak podob
ny do tamtego, który nas zastanawiał na 
ubraniu dobosza. -— Ma taki sam dziwny 
kształt?

— Prawda — rzekł Rodney i zaczął 
nim kręcić w jedną i drugą stronę, próbu
jąc go wyciągnąć. _ •

Zadrgała siatka, ale hak się nie ruszył.
•— W każdym razie wiemy już, że hak 

przy bębnie jest wskazówką. Ale cc dalej?
Ledwo wypowiedział te słowa, rozległ 

się głuchy trzask na całym korcie.
Alina cofnęła się wstrząśnięta.
— Patrz zawołała wskazując na

skośną ścianę.
Część występu, na którym malowany 

był dobosz, rozwarta się. Malowidło znikło, 
a na jego miejscu pojawiła się ciemna pusta 
przestrzeń. Otwór prowadził do małej ko
mory, chropowato tynkowanej, nisko skle
pionej, zupełnie pozbawionej światła.

Rodney oglądał przejście przy słabym 
świetle zapałki, która po chwili zgasła. — 
Zapalił drugą, oświecając przeciwległą ścia
nę, a w niej ciemną framugę i błyszczącą 
gałkę. Zgasła druga zapałka. Rodney trze
ciej już nie zapalał. Po omacku przekręcił 
gałkę, pchnął drzwi przed sobą i znalazł się 
w ciemnym zakurzonym pokoju o zakrato
wanym okienku, przez które prze iostawało 
się skąpe światło latarki podwórzowej. Nic 
tu nie było prócz kilku pustych kufrów i 
stosu starych gazet.

— To schowek Barry'ego! — wykrzyk
ną} stłumionym głosem Rodney.

Z palcem na ustach pochylił głowę i za
czął się wsłuchiwać. Ale z nikąd nie docho
dził żaden odgłos.

— Nie ma żywego ducha w mieszkaniu 
— szepnęła Alina — Zamknięte na klucz.

— Jesteś tego pewna?
— Dane mi to powiedział.
— Dobrze.
Wrócił do komórki.
Alina wyszła na kort. W komórce za

błysło światło i zaróżowiło osłaniające je 
palce Rodney'a. Zaczęło przesuwać się z 
miejsca na miejsce nad podłogą. W blasku 
już gasnącej zapałki Alina spostrzegła, jak 
Rodney coś podniósł z ziemi i ukrył w dło- 
m kurczowo zaciśniętej, poczem wrócił na 
kort i zatrzasnął za sobą tajemne drzwi.

W tej samej chwili jasność zalała kort. 
Drzwi na korytarz prowadzący do hallu 
były otwarte, a w nich na tle światła zary
sowała się czarna sylwetka Murcha.

Alinę przeraziła śmiertelna bladość tw$- 
rzy Rodney'a.

— Coście zrobili? — rozpaczliwie krzyk
nął Murchie zatrzaskując drzwi za sobą i 
biegnąc ku nim w ciemnościach.

Rodney rzucił się na sekretarza i ści
snął go za gardło.

— Był pan u Barry'ego zeszłej nocy? — 
pytał wściekłym szeptem.

■— Nie — odparł chrapliwie Murchie.
— Kłamstwo! Kto pana posłał?
— Nie mogę powiedzieć, nie mam pra

wa.
— Jeszcze raz pytam, kto posłał, bo za

duszę.
— Lady Julia! — wybąkał. — Ale...
— Na co, po co?
— Żeby zabrać list.
'— Jaki list?
— List pani Sholto. Był w książce, którą 

pan Swete czytał, gdy go zabito.
Rodney odetchnął i puścn ofiarę.
— A gdzie ten list?
— Spalony.
— Czytfł go pan?
— Nie.
— To kłamstwo.
— Nie, nie kłamię, przysięgam. Wyko

nałem rozkaz lady Julii i spaliłem list nie 
zapoznając się z jego treścią. Ale, panie Rod, 
na litość Boską, zapomnij pan o tym. Da
łem słowo lady Julii, nie trzeba jej mieszać 
w tę sprawę. Nie trzeba, za nic.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Człowiek zginał na wścieklizna!
Trawienne skutki domowego leczenia

Onegdaj w szpitalu św. Juliusza w Ryb
niku zmarł 59-Ietni Jan Hanke z Leszczyn. 
U chorego, którego dopiero przed niedaw
nym czasem przywieziono do szpitala, 
stwierdzono wściekliznę i wszelkie wysiłki 
oraz troskliwa opieka lekarska nie mogły 
uratować nieszczęśliwca, gdyż choroba zro
biła już zbyt dalekie postępy.

Jak stwierdzono, Hanke rok temu został 
pokąsany przez psa, którego następnie do
bito i stwierdzono, że był chory na wście
kliznę. Zamiast natychmiast udać się do le

Samobójstwo narzeczonych 
w noc przedślubna

W Czerniowcach wielkie poruszenie 
wywołała samobójcza śmierć pary . narze
czonych 40-letniego Kalmana Gensera i 
Celli Eisikowicz w dniu ślubu. Nocy przed
ślubnej zażyli narzeczeni truciznę w domu 
rodziców narzeczonego. Nad ranem zna
leziono już zimne zwłoki obojga. Przyczy
ną samobójstwa — wedle pozostawionych 
listów — była nieuleczalna choroba Gen
sera. Tragizm wypadku powiększyło na
dejście szeregu telegramów gratulacyjnych, 
wysłanych młodej parze przez znajomych 
Z życzeniami w dniu ślubu.

karza, Hanke leczył się różnymi „domowy
mi“ sposobami. Mimo, że choroba robiła dal
sze widoczne postępy nikt się nie kwapił 
o sprowadzenie lekarza, a dopiero gdy już 
sprawa stawała się groźna, postanowiono 
zasięgnąć porady lekarskiej.

Oczywiście zgłoszono się z tym za późno, 
tak że nastąpiła śmierć pacjenta. To co mo-

(r) Koło Dziennikarzy Radiowych Śląska i Za
głębia zorganizowało drugi pociąg popularny na 
DWR. Pociąg ten wyjechał wczoraj z Katowic,

żna było osiągnąć przez kilka specjalnych 
zastrzyków i uratować życie ludzkie, stało 
się uniemożliwione przez zlekceważenie na
uki lekarskiej.

Ten tragiczny wypadek niechaj będzie 
przykładem dla tych wszystkich, którzy ba
gatelizują pogryzienie przez podejrzanego 
o wściekliznę psa,

zabierając po drodze pasażerów z Szopienic, 
Sosnowca, Będzina, Dąbrowy Górniczej. Tysiąc 
osób znów zjedzie ze Śląska na DWR.

Leśny człowiek — 
niebezpieczny rabuś

unieszkodliwiony przez sąd
Na terenie przygranicznych lasów w Ro- 

gowach, w powiecie rybnickim grasował od 
dłuższego czasu uzbrojony osobnik, który 
wśród ludności siał postrach. Jak ustalono, 
chodziło w danym wypadku o byłego oby
watela niemieckiego, ostatnio bezpaństwow
ca Joachima Nowaka, który po odsiedzeniu 
szeregu kar więzienia za różne sprawki w 
Niemczech, począł uprawiać dalej swój niec
ny proceder, a gdy już grunt palił mu się 
pod nogami zbiegł na teren Polski. I tutaj 
dokonał szeregu kradzieży, teroryzował lu
dność, aż po kilkakrotnie zarządzonych o- 
bławach pewnego dnia policja zdołała od
naleźć kryjówkę opryszka i aresztować go 
w chwili, gdy zamierzał z bronią w ręku sta
wić opór. Skutego w kajdany Nowaka od
stawiono do więzienia w Wodzisławiu, gdzie 
odbyła się w tych dniach rozprawa karna 
przed sądem grodzkim. Ustalono, że Nowak 
dokonał włamania do stacji kolejowej w 
Syryni, gdzie jednak gotówki nie znalazł. 
Nadto oskarżony pozostawać pod zarzutem 
szeregu włamań i rabunków. Sąd po prze
prowadzonej rozprawie skazał Nowaka na 
3 i pół roku więzienia.

Charakterystyczne było tłumaczenie się 
Nowaka, który twierdził, że zarzucanych 
przestępstw nie mógł dokonać, bo ma bra
ta księdza, a niemożliwym jest według jego 
zdania, by „jeden brat miał być w niebie 
a drugi w piekle“. Wywołało to niemałą 
wesołość na sali rozpraw, lecz nie pomogło 
oskarżonemu, gdyż wyrok sądowy na lata 
znów go unieszkodliwił.
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meurzędowa 22 dnia 8 
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Hesy iw-tei klasy
są jeszcze do nabycia w szczęśliwej kolekturze

Katowice
Dyrekcyjna 2.

Chers*w w@la.©i«i 3łS Bielsko, Wisórze ai
ściele stale padała wielkie wysrane.
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Ciekawostki
Dźwięki klaksonu spłoszyły „bary

kadę“ niedźwiedzi.
Pożar lasów na terytorium Sowie

tów spowodował masową ucieczkę 
niedźwiedzi, które przedostają się do 
Estonii. Dzicy przybysze pojawili się 
w tak wielkiej liczbie, że ludność E- 
stonii została zmuszona do zwrócenia 
się o pomoc do rządu, by zorganizoi 
wał akcję, która ochroniła by ich 
przed tą nieprzyjemną i niebezpiecz
ną inwazja „uciekinierów" z „raju 
bolszewickiego“ jest taka ilość, że mie 
szkańcy w wielu okolicach boją się 
wychodzić za próg domu. Przed dwo
ma dniami zdarzył się niezmiernie 
ciekawy wypadek. Mianowicie dwa 
niedźwiedzie zatarasowały drogę au
tobusowi, zdążającemu do Joesu. Szo
fer, który zobaczył tę niecodzienna 
barykadę na szosie nie wiedział po
czątkowo co ma robić. Jednak, na 
wszelki wypadek, bez wiary w sku
tek, dał kilka sygnałów klaksonem 
autobusowym. Broń okazała się jed
nak skuteczna, gdyż dźwięki klakso
nu spłoszyły osobliwą „barykadę“.

Czy ryby muszą stałe pływać.
Nie jest żadną tajemnicą, że każde 

stworzenie wymaga w pewnym 
momencie spoczynku — co ma zatem 
czynić ryba, która całe swoje życie 
przebywa w wodzie, zwłaszcza gdy 
się zmęczy i odczuje potrzebę wypo
czynku. Dzięki pęcherzowi, który jest 
wypełniony gazem, może ryba wy
równać swój ciężar w stosunku do 
wody, co umożliwia jej, że unosi się 
w niej bez potrzeby pływania, czy 
też upadania na dno. Ryba ma moż
ność znaleźć taką pozycję, jak balon 
w powietrzu. Niektóre gatunki ryb 
tak mają skomplikowane urządzenia 
w swojej budowie, które umożliwia
ją im utrzymanie się na różnych głę
bokościach. W ten sposób ryby mają 
umożliwiony odpoczynek.

60 kilometrowy słup światła chce 
rzucić w atmosferę.

Jak donosi prasa francuska, uczeni 
francuscy i czescy głowią się obecnie 
nad zbadaniem atmosfery do wysoko
ści 60 kilometrów. W tym celu o- 
świetlić chcą wymienioną przestrzeń' 
gigantycznym reflektorem, który znaj 
duje się obecnie w stadium konstruk
cji. Przygotowania zaszły podobno 
już tak daleko, że już w najbliższym 
czasie uczeni będą już w stanie prze
prowadzić ten eksperyment. Siła. 
światła budowanego reflektora wyno
sić ma 30.000 świec. Pierwsze do
świadczenie przeprowadzone być ma 
w Pirenejach. . ..
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S racji spores zorobfecwego

O wydajności pracy górnika

Str. j____________ Sobota, dnia fi)-go września 1938 r.   Nr. Z#

Już godziny tylko dzielą nas od podjęcia 
rokowań zarobkowych w górnictwie, a dni 
ad wyniku tychże. Na temat tego aktualne
go dziś dla górnictwa polskiego zagadnienia 
mówiło i pisało się już wiele, I jedna i druga 
strona dwumiesięczny — letni i urlopowy — 
okres poprzedzający rokowania wyzyskała 
dla ugruntowania w opinii publicznej swego 
stanowiska, swej racji. W tym to okresie 
„walki na cyfry" prasa wielkokapitalistycz
na, która początkowo akcję robotników i 
związków określiła jako „wyścig demago
gii", a wysunięte żądania uznała za „fanta
styczne“ zmuszona była zrewidować swe 
stanowisko i uznać, że wysunięte żądania 
nie są żądaniami „na wprost“ i że argumen
ty, którymi robotnicy popierają swe żądania 
są niewątpliwie poważne. Nie znaczy to je
dnak, by prasa wielkokapitalistyczna i jej 
mocodawcy pogodzili się z faktem, że „coś 
trzeba dać“ i że to „coś“ — jest już pewne 
i murowane. Kapitał nie jest skłonny do da
wania, woli raczej brać i to dużo i dobrze 
brać, Taka jest już jego natura.

Ale nie o to w danej chwili chodzi, a o 
Boś innego, mającego jednak ścisły związek 
z aktualną sprawą zarobkową. Wśród argu
mentów, wysuwanych przez organizacje ro
botnicze przemawiających za podwyżką za
robków znajduje się również argument o 
wzroście wydajności pracy górnika pol
skiego.

I TEN WŁAŚNIE ARGUMENT JEST • 
NAJZACIEKLEJ ZWALCZANY PRZEZ 

ORGANY PRASOWE KAPITAŁU.
Przeciwko temu argumentowi mobilizuje się 
nie tylko warunki geologiczne zagłębi wę
głowych, stopień koncentracji produkcji, za
sięg mechanizacji wydobycia i transportu, 
organizację pracy ale również... wydajność 
górnika amerykańskiego. Nikt nie myśli za
przeczać, że ułatwienia w pracy powodują 
jej wydajność, ale bzdurą i nonsensem jest 
twierdzenie, że zwiększenie wydajności jest 
tylko i wyłącznie wynikiem okoliczności zu
pełnie do wysiłku robotnika niezależnych. 
Napisać coś podobnego może tylko ten, kto 
g kopalnią nigdy się nie zetknął, albo ktoś, 
co robotnika uważa za bezduszną maszynę 
łeb ostotę bez nerwów. Niechby taki pan po- j 
bróbowal wiertarki, niechby popracował j 
przy nowoczesnym transporcie urobku z 
przodków i niechby go pogoniła praca w 
nowocześniejszej kopalni — a w ciągu go
dzimy zmieniłby zdanie. Skądże bowiem bio
rą się młodzi inwalidzi-górnicy, dlaczego w 
okresie pełnego sezonu w górnictwie prze
pełnione są lecznice brackie choć górników 
jest dziś mniej, niż przed laty, a liczba lecz
nic prawie ta sama, dlaczego szwankuje 
bezpieczeństwo na kopalniach — skoro gór
nik ma „idealne“ warunki pracy i „nie wie
le musi z siębie dać“, by zwiększyć wydaj
ność. Niech ten ktoś da na to odpowiedź! 
Ponieważ jednak nie zechce, my go w tym 
wyręczymy.

Szybkie tempo mechanizacji pracy za
brało robotnikowi nie tylko samą pracę, ale 
uczyniło go niewolnikiem tempa. Czy chce, 
czy nie — musi za tempem nadążyć, choćby 
kosztem zdrowia, kosztem przedwczesnego 
inwalidztwa. Od tego fatalnego skutku me
chanizacji nie jest wolny również górnik.
I dlatego słusznym jest twierdzenie, że na 
stale wzmagającą się wydajność pracy w 
kopalniach składa się także i wysiłek gór
nika.

TEJ OCZYWISTEJ PRAWDY NIE DA 
SIĘ ZATUSZOWAĆ, ANI SCHOWAĆ
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Pertraktacje
w przemyśle górniczym

Dalsze pertraktacje parytetyczne w spra
wie wypowiedzianej umowy o placach w 
górnictwie odbędą się w czwartek 15 wrze
śnia br. w godzinach popołudniowych w 
Związku Pracodawców w Katowicach.

Groźba
strajku generalnego

australijskich górników
Jak dochodzą wiadomości z Australii, 

przewiduje się tam strejk generalny wszyst
kich górników. 23.000 górników opuści pra
cę. Strajkujący domagają się poprawy wa
runków pracy.

POD KORZEC CYFR I STOSY WY- 
KRESÓW.

Wśród obecnej generacji górniczej żyje 
jeszcze wielu górników, którzy potrafią roz
różnić pracę na kopalni sprzed lat dziesię
ciu, piętnastu czy dwudziestu od pracy dzi
siejszej. I ci starzy górnicy ze smutkiem w 
oczach patrzą w przyszłość, bowiem widzą, 
że stan górniczy charleje, że niedługo, a ze 
świecą w ręku trzeba będzie szukać górni
ka, któryby po 25 latach pracy na kopalni 
cieszył się takim zdrowiem, jak oni po 35 
czy 40 latach.

Istniejące na terenie powiatu rybnickie
go poważniejsze związki zawodowe z Z. P. 
Z. Z. na czele wniosły do głównego inspek
tora pracy p. Klotta w Warszawie memoriał 
o usprawnienie urzędowania w inspektora
cie pracy w Rybniku. Na kilku stronach 
rzeczowo ujętego memoriału, związki za
wodowe wykazują, że obwód rybnicki in
spektoratu pracy obejmuje dwa niezwykle 
rozległe powiaty — rybnicki i pszczyński, 
które są trudne do objęcia. Ponadto pow
stają w związku z takim stanem rzeczy zna
czne koszta wyjazdowe, co znów obciąża 
znacznie kasy związków zawodowych. Na 
ponad 2000 przedsiębiorstw istnieje 40 pla- 
cóweż zatrudniających od 100 do 2000 ro
botników. Ogółem na terenie obu powia
tów zatrudnionych w różnych przedsiębior
stwach jest 38.000 robotników oraz przeszło

A tych górników amerykańskich to le
piej nie wspominać. Nie t’-zeb. wywoływać 
wilka z lasu. Żaden z polskich górników au
tem przed kopalnię nie zajeżdża i niewielu 
jest w Polsce górników, którzyby posiadali 
własne schludne domki z ogródkami.

Dlatego słusznym będzie, jeżeli przy 
obecnych rokowaniach i przy rozstrzyganiu 
sporu kompetentne czynniki przede wszyst
kim uwzględnią właśnie sprawę wydajności. 
Kto traci zdrowie w interesie rekordów, 
niech za to również należycie będzie wyna
grodzony, Józef Renik,

2000 pracowników umysłowych. Dalej ist
nieje na terenie obwodu cały szereg folwar
ków i mniejszych warsztatów pracy, które 
nie przestrzegają umów zbiorowych i bez
pieczeństwa pracy. Zrozumiałe, że w ta
kich warunkach trudno jest jednemu in
spektorowi pracy wszystkiemu podołać i 
wszystko ogarnąć należytą kontrolą. W me
moriale domagają się związki zawodowe 
mianowania podinspektora pracy lub jego 
zastępców i zwiększenia personelu w obwo
dzie inspektora pracy w Rybniku. Chodzi 
w danym wypadku o spowodowanie sprę
żystego funkcjonowania aparatu inspekto
ratu pracy i dostosowania go do istniejących 
v/ danym obwodzie warunków, przez przy
znanie możności przeprowadzenia niezwło
cznych interwencyj i kontroli poszczegól
nych warsztatów pracy.

Strajk okupacyjny 
w kamieniołomach 
huty „Pokój" trwa

Strajk okupacyjny w kamieniołomach 
huty „Pokój“ w Bobrowniku, który wy
buchł w ubiegły czwartek,' trwa nadał. Ro
botnicy uzależniają przerwanie strajku od 
przyznania im podwyżki zarobków o 12 
procent, czemu jednak pracodawcy katego
rycznie się sprzeciwiają. Inspektor pracy 
czyni starania, by robotnicy strajk przer
wali przynajmniej na czas, aż sprawa ich 
rozpatrzona zostanie przez Komisję Pojed- 
nawczo-Arbitrażową w Chorzowie, co ma 
nastąpić w przyszły czwartek. Strajkujący 
nie zgodzili się jednak na taką propozycję. 
Strajk ma dotychczas przebieg spokojny.

------- ooo------

Wypadek na Kopalni 
Polska

Na kopalni „Polska“ w Świętochłowi
cach uległ wypadkowi w czasie pracy 39-le- 
tn? robotnik Edward Czarnecki. W na
stępstwie załamania się t. zw. kapy w pod
ziemiach kopalni doznał on złamania oboj
czyka i licznych okaleczeń.

'------OOO——»

Dom wypoczynkowy 
dla pracowników 

w Jastrzębiu-Zdroju
W Jastrzębiu Zdroju znajduje się obec

nie w stadium budowy dom wypoczynko
wy dla pracowników huty „Pokój“ w No
wym Bytomiu i huty „Baildon“ w Katowi
cach. Całość będzie wykonana nowocze
śnie i połączona z praktycznym komfortem. 
Ogólny koszt budowy domu wypoczynko
wego wynosić będzie 300.000 zł.

'—---o—

Zjazd magazynierów
Związku Urzędników 

Kolejowych
W niedzielę 11 września br, o godz, 10 

odbędzie się w Katowicach-Załężu (ulica 
Wojciechowskiego 7) w sali „Zdrój Rybni
cki“ ogólny krajowy zjazd fachowy magazy
nierów kolejowych Związku urzędników ko
lejowych na R. P. Zjazd poprzedzi uroczysta 
msza św. o godz. 8.30 w kościele garnizono
wym w Katowicach, przy ul. Kopernika. Na 
zjazd przybędą delegaci ze wszystkich dy- 
rekcyj okręgowych oraz przedstawiciele za
rządu głównego Związku Urzędników Kole
jowych, Przedmiotem obrad zjazdu będą 
sprawy fachowe i zawodowe tej kategorii 
urzędników kolejowych.

i------- O-——

Metalowiec-jubilat
Z okazji 50-tej rocznicy urodzin Francisz

ka Masnego,' członka Polskiego Związku Me
talowców ZPZZ w Wielkich Hajdukach, za
rząd oddziału, jak i zarząd główny Związku 
składają Jubilatowi życzenia dalszych długich' 
lat życia w szczęściu i zdrowiu. Do ży-czed 
tych dołącza się Redakcja „Polski Zachod
niej“.

Najistotniejszą formą udzielania pomoc? 
bezrobotnym — to praca.

Ku granicy litewskiej. — Reprodukujemy fragment budowy drogi Wilno — Rykonty — Z awiasy. — Na prawo — najszybsza łódź na 
świecie, która pobiją wszelkie dotychczasowe rekordy — jest dziełem konstruktorów amery kańskich.

__________________________________________________ *

Międzynarodowy kongres odlewniczy w Warszawie

Pod wysokim protektoratem Pana Prezydenta R. P. odbywa w Warszawie obrady mię
dzynarodowy kongres odleumiczy, odbywający się po raz pierwszy w Polsce. Na kongres 
przybyło przeszło JfOO delegatów stowarzyszeń odlewniczych, reprezentujących wszystkie 
państwa europejskie, Stany Zjednoczone A. P., Australię i południową Afrykę. Otwarcie 
kongresu odbyło się w wielkiej auli politechniki warszawskiej w obecności przedstawicieli 
rządu, wojskowości, przemysłu i nauki. Pana Prezydenta R. P. i rząd reprezentował na 
otwarciu kongresu minister komunikacji płk. dypl. Ulrych. — Na zdjęciu: rzut oka na 

aulę Politechniki, podczas inauguracji obrad kongresu.

Memoriał związków zawodowych
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Komunikaty
Impreza na rzecz biednych.

(k) Stow. Pań Miłosierdza przy kościele śś. Piotra 
/ Pawła w Katowicach urządza we wtorek 13 hm. o go
dzinie 16 w sali Domu Związkowego przy kościele śś. 
Piotra i Pawła — „kawę“. Dochód przeznaczony jest 
aa zasilenie funduszów pomocy dla najbiedniejszych. — 
Stow. Pań zwraca się z gorącym apelem do wszystkich 
pań, aby poparły tę imprezę.
I „Romantyczny milioner“.

Próby zespołu muzycznego w Chorzowie.
(k) Zespół muzyczny przy Miejskim Ośrodku Oświa

towym w Chorzowie zawiadamia członków, że próby 
orkiestry odbywają się w poniedziałki i czwartki od 
godz. 20 do 21 w auli miejskiego gimnazjum żeńskiego. 
Zgłoszenia nowych członków grających na instrumen
tach smyczkowych lub dętych zespół przyjmuje w cza
sie prób.

Zebrania
Kalendarzyk zebrań Polskiego Związku 

Górników Z. P. Z. Z.
Niedziela 11 września.

ŁAZISKA ŚREDNIE. Nadzwyczajne walne zebranie 
górników ZPZZ o godz. 14 w lokalu p. Oczadłego. Ref. 
W. Lebioda.

PIEKARY ŚL. Zebranie górników ZPZZ oddziału i 
n o godz. 14 w lokalu p. Głombicy. Ref. St. Ryszkow- 
ekl.

SIEMIANOWICE. Zebranie górników ZPZZ o godz. 
10 w lokalu p. Proch o ty. Referent Jan Drzymała.

ORZE GO W. Zebranie górników ZPZZ o godz. 16 w 
lokalu sokolni. Ref. Paweł Wrodarczyk.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Zebranie górników ZPZZ o go
dzinie 14 w lokalu p. Dulokowej przy ul. Kolejowej. — 
Ref. Stanisław Brzószczak.

HALEMBA. Zebranie górników ZPZZ o godz. 16 w 
lokalu p. Noconia. Ref. Stanisław Brzószczak.

ZAŁĘSKA HAŁDA. Zebranie górników ZPZZ o go
dzinie 10 w lokalu p. Mroncza. Ref. Paweł Wrodarczyk.

Zebranie O. Z. N. w Lublińcu.
r(z) Zebranie odbędzie się w niedzielę 11 bm. o godzi

cie 11,30 w sali „Strzelnicy“. W programie referat.

*—-o-------

Radio
Sobota 10 września.

KATOWICE. — Godz. 5.15—7.15 Audycja poranna. — 
8.00—8.10 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 
U.25 Muzyka z płyt. 11.57 Sygnał czasu. 12.03—13.00 Au
dycja południowa. 13.50 Wiadomości bieżące. 14.00 Mu
zyka z płyt. 15.10 Giełda zbożowa i towarowa w Kato
wicach. 15.15 Słuchowisko p. t. „Krakowianka jedna 
miała chłopca z drewna“. 15.45 Wiadomości gospodar
cze. 16.00 Gdy mandoliny zadźwięczą. — Transmisja z 
pawilonu na Targach Wschodnich we Lwowie. 16.45 
„Jak wieś bawiła się w mieście przed stu laty“. 17.00 
Koncert życzeń. 17.50 Wiadomości sportowe. 18.10 Re
cital fortepianowy Józefa Śmidowicza. 19.00 Koncert 
rozrywkowy. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Koncert 
rozrywkowy. 20.00 Audycja dla Polaków za granicą. — 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.10 Z pieśnią i tańcem 
iprzez Wiełkopolskę. 21.50 Wiadomości sportowe. 22.00 
Koncert rozrywkowy. 23.00—23.05 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Niedziela 11 wrzdśnia.
KATOWICE. — Godz. 6.15 Płyty. 7.20 Kdnoert porań- 

toy. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Gazetka rolnicza. 8.35 
Ogrodnik śląski. 8.45 Piosenki i tańce. 9.05 „Szkolimy 
działaczy robotniczych“ — reportaż. 9.15 Transmisja 
diecezjalnego zlotu mężów katolickich w Chorzowie. — 
11.30 Pieśni religijne. 11.45 Co słychać na Śląsku? 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.30 Muzyka 
obiadowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 „Przygoda“ słu
chowisko. 17.10 Ryszard Strauss: Sonata ha wiolonczelę 
i fortepian op. 6. 18.10 Podwieczorek przy mikrofonie. 
00.05 „Co niedzieli u Karlika — brzmi piosneczka, gro 
muzyka“. 20.33 Wiadomości sportowe. 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Ta — joj“ 
wesoła audycja w oprać. Wiktora Budzyńskiego. 21.35 
Wiadomości sportowe. 22.00 „Rigoletto“. Reportaż ope
rowy w oprać. prof. Zdzisława Jachimeckiego. 23.00— 
B3.05 Ostatnie”wiadomości, komunikat meteorologiczny.

Kronika radiowa
Wrześniowe gody w świeci© owadów.
W pogadance pod tym tytułem usłyszymy Zdzisława 

Stiglika. Autor, umawiając jesienne g-ody trzmieli, ós 
i szerszeni, opisuje kilka bardzo ciekawych i poucza
jących scen z życia tych owadów. Pogadankę nada Roz
głośnia Polskiego Radia w Katowicach w poniedziałek 
12 września o godz. 17.

Jesienią o — wiośnie!
W niedzielę o godz. 8.35 nada rozgłośnia katowicka 

audycję, poświęconą sprawom ogrodniczym p. t. „Ogród 
pik śląski“. Tym razem w ramach tej audycji Włady
sław Włosik wygłosi pogadankę zatytułowaną „Prze
korny ogrodnik myśli już o kwiatach wiosennych“,

"------ooo---- —-
DYŻUR LEKARZY KASOWYCH 

W KATOWICACH.
(—) Dyżur lekarski kasy chorych Katowic w 

niedzielę 11 września pełnią: pp. dr Neukirch — 
3 Maja 33, dr Barański — Wojewódzka 20, dr 
Skupin, Bogucice, Markiefki 37 i dr Głuch, Za
łęże, Wojciechowskiego 73. Lekarze specjaliści: 
pp, dr Wilimowski szpital miejski, dr Roszak, 
pl, M. Piłsudskiego 3, dr Tumidajski, Kochanow
skiego 3, dr Weinberg, Br. Pierackiego 10 i dr 
Pojda, Mielęckiego 4.

kradzież z okna wystawowego
(_) Z okuta wystawowego firny Jankowski

(przy ul. 3 Maja 5 skradziono w nocy z 8 na 
8 Ibim. po wybiciu szyby sztabę sukna wartości 
245 Biotach. Dochodzenia w toku.

Fałszowanie ksiąg handlowych celem ukrócenia podatków
Do wiadomości organów kontroli skarbo

wej już od dłuższego czasu dochodziły wie
ści, że w licznych w Katowicach biurach re
wizyjnych i prowadzenia ksiąg dzieją się roz-

W „Merkuriuszu Polskim“, specjalizują
cym się w napaściach i insynuacjach poja
wił się ostatnio oszczerczy paszkwil, wymie
rzony pod adresem p. adwokata Mieczysława 
Chmielewskiego z Katowic. Treść wywodów" 
„Merkuriusza“ była tak bezceremonialnie 
kłamliwa, a tendencja tak jaskrawię oszczer
cza, że poza wileńskim „Słowem“ żaden sza
nujący się organ prasowy nie złakomił się 
ani na przedruk, ani na cytowanie nikczem
nych insynuąeyj... Zdawaliśmy sobie sprawę 
z tego, że p. mecenas Chmielewski zareagu
je na brudną napaść w sposób najbardziej 
właściwy, co też w całej pełni potwierdza 
treść poniżej zamieszczonego listu nadesłane
go nam przez p. mecenasa Chmielewskiego. 
List ten brzmi następująco;

W czwartek 8 bm. odbył się w Katowicach 
walny zjazd właścicieli piekarń województwa 
śląskiego. W zjaździe wzięło udział ponad 800 
członków. Po udzieleniu pokwitowania zarządo
wi zjazd zajął się szeregiem aktualnych spraw 
zawodowych a w szczególności ustawą o opodat
kowaniu mąki, ustawą o cenach maksymalnych 
na pieczywo, nowelizacją ustawy przemysłowej, 
sprawą wymiarów podatkowych, inspekcji pie
karń, cen drożdży i wreszcie kwestią wspólnego 
zakupu surowców.

Prócz referatów, omawiających poszczególne 
zagadnienia, zebrani wysłuchali ogólnego refe
ratu sekretarza gen. Antoniego Sadłowskiego, 
który zsyntetyzował wszystkie

ŻĄDANIA I BOLĄCZKI WŁAŚCICIELI 
PIEKARŃ NA ŚLĄSKU.

W szczególności poddał on gruntownej ana
lizie opłaty przemiałowe, wprowadzone ostatnio 
dla podtrzymania ceny zboża na rynku krajo
wym. Mówca wskazał, iż w okresie ulgowym 
przed wejściem w życie ustawy, hurtownicy mą
ki zdołali zmagazynować ogromne ilości mąki, 
narażając przez to Skarb Państwa i rolnictwo na 
dotkliwe straty. Sprawiedliwość wymaga, by te

PODROBIŁ PODPIS I POBRAŁ PIENIĄDZE.
(—) Karol Gamoń, kierownik buty szkła w 

Siemianowicach, zgłosił, łż w urzędzie poczto
wym w Siemianowicach ktoś podjął za mego 
kwotę 200 złotych, fałszując jego podpis oraz 
pieczęć firmową,. Policja wszczęła dochodzenia.

ETABLISSEMENT KESSEL
KATOWICE - TELEFON 313-76

W środę, dnia 14 września 1938 r.

2 orkiestry - bezpłatna loteria - różne niespodzianki
............................................................... ............................. W

malte nadużycia. W szczególności otrzymano 
informację, iż w biurze rewizyjnym Jerzego 
Grossera przy ul. Pierackiego 11 w ciągu no
cy przerabia się księgi handlowe klientów, a

„Szanowny Panie Redaktorze!
W tygodniku „Merkuriusz Polski" z dnia 

4-go hm. ukazał się artykuł pod tyt. „Okru
chy tygodnia“ zawierający szereg kłamliwych 
uwag pod moim adresem. Ze względu na ni
ski i niepoważny poziom artykułu nie wi
dzę potrzeby zastosowania wobec oszczercy 
innego sposobu reakcji jak wniesienie skargi 
o zniesławienie, którą kieruję do właściwego 
sądu.

Proszę o umieszczenie powyższego oświad
czenia na łamach poczytnego pisma WPana 
oraz o przyjęcie wyrazów prawdziwego po
ważania“.

Katowice, 9. września 1938 r.
Mieczysław Chmielewski".

wielowagonoge zapasy zostały również opodat
kowane. Mówca podkreślił — słusznie naszym 
zdaniem — iż najlepszym rozwiązaniem zagad
nienia cen zboża i mąki byłoby zmonopolizowa
nie przemiału i wprowadzenie jednolitych cen na 
mąkę w całym kraju.. Uniezależniłoby to rolni
ków od spekulacji i wyzysku ze strony hurtow
ników żydowskich a piekarstwu dałoby wresz
cie tak upragnioną stabilizację kosztów produk
cji, gdyż przy stałej cenie mąki można by raz na 
zawsze ustalić również ceny pieczywa.

W sprawach organizacyjnych referent oświad
czył się kategorycznie za wprowadzeniem przy
musu cechowego.

Wreszcie dużo uwagi poświęcił sprawie współ 
nego zakupu surowców dla piekarń. Piekarze 
zagłębia dąbrowskiego zdołali w ten sposób wy
eliminować Zbędne pośrednictwo żydowskie i 
płynące stąd zyski pozostają w ich kieszeni. Pie- 
karstwo śląskie winno pójść tą samą drogą a 
wówczas starczy i na zapłacenie podatków i na 
własne potrzeby.

Zjazd uchwalił kilkanaście rezolucji, w któ
rych solidaryzował się z poszczególnymi tezami, 
wysuniętymi przez referenta.

Oświadczenie
Otrzymujemy następujące oświadczenie:
W związku z umieszczeniem mego nazwiska 

w składzie komitetu honorowego uroczystości 
poświęcenia sztandaru Stronnictwa Pracy w Szo
pienicach, oświadczam, że na powyższe nie da
wałem zezwolenia, zwłaszcza, że nie jestem człon 
kiem Stronnictwa ani też jego sympatykiem.

P. Łyszczak
Prezes Izby Rzemieślniczej w Katowicach.

POMÓŻCIE BEZROBOTNYM!

to celem uszczuplenia należności Skaiłra Pań
stwa z tytułu podatku dochodowego i obroto
wego. Na skutek tych informacji przeprowa
dzono nocy ubiegłej rewizję w lokalach f-my 
Jerzy Grosser, która dała. nadspodziewane wy
niki, Zastano tam kilku buchalterów, zaję
tych przerabianiem ksiąg handlowych róż
nych firm. Organy kontrolne zajęły księgi han
dlowe siedmiu przedsiębiorstw katowickich — 
przeważnie należących do obywateli wyzna
nia mojżeszowego, które stanowić będą pod
stawę do dalszych dochodzeń.

Zaparcie. Fachowe świadectwa powag lekar
skich podnoszą dodatnio działanie naturalnej wo
dy gorzkiej „Franciszka Józefa" u ludzi, którzy 
mają za mało ruchu. . (o)

Widowisko ludowe 
w Katowicach

(—■) Młodzież Powstańcza przy współudziale 
Młodych Polek urządza w niedzielę 11 bm. o 
godz, j.8.30 na boisku P. W. i W. F. (dawn. Po
goń — koło Parku Kościuszki) w Katowicach 
widowisko ludowe, na które złożą się tańce, in
scenizacje, recytacje i śpiewy w wykonaniu 150 
par z zespołów regionalnych.

Ceny biletów od 0,50 zł wcześniej do naby
cia w Kolekturze Związku Powstańców Śląskich 
w Katowicach, ul. Matejki 2 i w konsumie ko
lejowym w Katowicach, ul. Dworcowa. Nadmie
nić należy, że Młodzież Powstańcza urządziła 
podobną imprezę w czerwcu hr., której przyglą
dało się około 15 tysięcy widzów, a w popisach 
brało udział przeszło 100 par w strojach regio
nalnych. Spodziewać się więc należy, że Ora- 
piacy dołożą wszelkich starań, aby widowisko 
regionalne w Katowicach wypadło jeszcze le
piej. Impreza ta odbędzie się wieczorem, przy 
świetle reflektorów, co specjalnie jeszcze przy
czyni się do podkreślania uroku występujących 
zespołów regionalnych.
BEZPŁATNE BILETY DLA BEZROBOTNYCH.

Bezpłatne bilety dla bezrobotnych na wido
wisko ludowe wydaje Komisja Świetlicowa za 
okazaniem legitymacji K. U. P. P. dziś od 8.15 
do 10 rano w Katowicach przy ul. Szkolnej 7, 
parter.
90 LAT STRAŻY POŻARNEJ W BRYNQWIE.

(—) 50-lecie istnienia Stow. O. S. Poż. w 
Katowicach-Brynowie obchodzono w dniu 4-go 
września hr. Po wysłuchaniu uroczystej mszy 
św. w kościele św. Piotra i Pawła udał się długi 
pochód uczestników do Brynowa, gdzie koło ta
blicy pamiątkowej ku czci Powstańców Śląskich 
Władze Strażackie odebrały defiladę. Potem po
maszerowano do ogrodu przy Strażnicy, gdzie 
prezes oddziału inż. Kicińsk- przywitał wszyst
kich uczestników uroczystości, pc czym przy
stąpiono do poświęcenia pięciu nowych moto
pomp, przeznaczonych dla poszczególnych od
działów Stow. O. Str. Pożarnych na terenie 
Wielkich Katowic. Dokonawszy aktu poświęce
nia ks. Franciszek Jerominełc, przemówił do u- 
czestników, podkreślając coraz większe znacze
nie strażaka w życiu społeczeństwa. Z kolei 
przemówił wiceprez, Katowic, prezes Zw. Stra
ży Poż. R. P. na oddział Katowicki miejski St. 
Szkudlarz, Po udekorowaniu za wysługę lat 
czterech" członków Ochotn. Straży Pożarnej w 
Brynowie spożyto żołnierski obiad, wieczór zaś 
poświęcono zabawie.

iHieiBMUfiMien
(—) Ctoegtiaj około godz. 11 w południe przy 

-ul, Wojeiech-owisfciego w Załężu jadący na moto
cyklu dr Znaiewich, lekarz z Katowic zderzył się 
z rowerzystą uczniem gimnazjalnym Jerzym Ko. 
żło-wiskim.. Rowerzysta szczęśliwie wyszedł bez 
szwanku, natomiast dr Znaiewich doznał bardzo- 
poważnych obrażeń. Przewieziono go do s-zpitala 
hutniczego w Wielkich Hajdukach.

Chorzów
NIEDZIELNY DYŻUR LEKARZY KASOWYCH

(=) W niedzielę 11 bim. pełnią w Chorzowie 
dyżur lekarski dla członków Kasy Chorych pp.: 
dr Graezyńsfci ,Chorzów I Plac M. Piłsudskiego 3 
i dr Lex, Chorzów II-I uli. Kościelna 1.

REJESTRACJA ROWERÓW — TO DOBRY 
POMYSŁ.

(=) Od czasu gdy zniesiono karty a wpro
wadzono tabliczki rowerowe ilość zarejestro
wanych rowerów podniosła się w Chorzowie 
bardzo znacznie. Gdy w latach poprzednich wy
dawano rocznie do 2200 kart, to w roku bieżą
cym magistrat do końca rb. zarejstrował 7617 
rowerów, a do chwili obecnej 7870 rowerów, w 
tym 113 motocykli do 100 ccm.

ZELŻYŁA NAUCZYCIELA.
(=) Kilka dim temu zaledwie do-nosiliśmy o 

surowym ukaraniu -przez sąd okręgowy w Cho
rzowie pewnej kobiety za na-paść i obelgę na na
uczyciela. O nowym wypadku sło-wnej obrazy 
nauczyciela na publicznym miejscu donoszą nam 
-ze Świętochłowic. Niejaka Maria Ciekowa napa
dła w miejscowej s-zik-ol-e nr 6 na nauczyciela Pa
wła Mazurka, zs to, że skarcił j-ęj dziecko. Na 
Cicho w ą sporządzono doniesienie karne.

Za oszczerczą napaść
przeciw p. adwokatowi Chmielewskiemu 

stanie „Merkuriusz“ przed sądem

Z okazji 10-lecia instalacji monarchi albańskiej, odbyły się w Tiranie wielkie uroczy
stości na cześć domu panującego. — Na.zdję ciu — król Albanii Zogu I i królowa Geral-
Z okazji 10-lecia instalacji monarchi albańskiej, odbyły się w Tiranie wielkie uroczy
stości na cześć domu panującego. — Na .zdję ciu — król Albanii Zogu I i królowa Geral- 

dina, podczas uroczystości jubileuszowych.
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NIELUDZKI ROWERZYSTA.
' (—) W dnira wczorajszym nieznany i-owerzy- 

®ta ma jechał ma ul, Karola Miarki w Obór zowie 
na 14-letniego Erwina FroeiMieha z Chorzowa 
ciągnącego wózek ręczmy, Chłopiec doznał cięż
kich fcomtazyj na całym ciele. Rowerzysta nie 
troszcząc się o los ofiary zbiegł niepo znany. 
Ciężko rannego FroeMicha odstawiono do szpi
tala, Winę wyipadlkiu ponosi rowerzysta. Policja 
jest jutż ma jego tropie.

Zawiedziona miłość 
i śmiertelna trucizna

0=) Na II komisariacie policji, w Chorzowie 
zgłosił się w ubiegły czwartek Ludwik Chmie
lowski z Chorzowa, zamieszkały przy ul. Sty
czyńskiego 13 z żądaniem wydania mu za
świadczenia na odbiór rzeczy po zmarłym sa
mobójczą śmiercią synie 21-letnim Zygfry
dzie. Ponieważ policja nie była powiadomio
na o samobójstwie Chmielewskiego juniora — 
powierzyła jednemu z urzędników policji 
śledczej sprawę tę zbadać. Policjant stwier
dził, że śp. Zygfryd Chmielewski nie miesz
kał przy rodzicach, lecz jako sublokator u nie
jakiego Klosego przy ul. Bytomskiej 23. Żo
na Klosego zeznała na policji, że przed kilku 
dniami weszła do pokoju sublokatora i stwier
dziła, że leży on nieprzytomny. Sprowadzo
ny lekarz skonstatował zatrucie. Nieprzytom
nego przewieziono natychmiast do szpitala, 
gdzie jednak zmarł w dniu 8 bm. nie odzy
skawszy przytomności. Lekarze orzekli, że 
śp. Zygfryd Chmielewski zażył większą ilość 
tabletek środka nasennego „Sonerylt“. Despe
rat pozostawił list pożegnalny do rodziców, 
z którego wynika, że powodem samobójstwa 
jest zawód miłosny.

MaMii stalli praiodłin
O śmiałych kradzieżach popełnianych sy

stematycznie na przestrzeni kilku miesięcy 
doniósł policji rzeźnik Adolf Maks, zamiesz
kały w Chorzowie IV przy ul. Wolności 18. 
Rzeźnik zeznał, że jego czeladnicy, kuzyni 
Klamowie okradali go stale, wynosząc z war
sztatu słoninę, mięso i wyroby mięsne. Chle
bodawca obu złodziei nie mógł jednak przy
trzymać na gorącym uczynku kradzieży. Do
piero w ubiegły czwartek złapał obu czelad
ników w chwili, gdy usiłowali mu skraść 
kosz słoniny wagi 50 kg, wartości 85 zł. Po
szkodowany rzeźnik podał, że niesumienni 
czeladnicy zdołali mu skraść towaru na 

przestrzeni dłuższego okresu czasu za około 
10.000 zł. Kłamów policja aresztowała. Istnie
ją przypuszczenia, że obaj czeladnicy mieli 
wspólników, których wzbraniają się jednak 
wydać.

Świętochłowice
WYSTAWA OBRAZÓW W BRZOZOWICACH- 

KAMIENIU,
(Ś) Art. malarka p. Prakseda Menedesowa o- 

tworzyła w nowej szkole w Brzozowicach-Ka- 
mieniu wystawę swych prac, obrazów olejnych, 
pasteli i akwarel. Wystawa otwarta będzie do 
niedzieli 11 bm. w godz. od 10—12 i od 14—17.

ZAMKNIĘTA DROGA.
(Ś) Z powodu robót brukarskich ulica Br. 

Pierackiego w Rudzie Śl. na odcinku od ul. Ks. 
Piotra Skargi do ul. Orzegowskiej z dniem 12 
bm. zostanie zamknięta dla wszelkiego ruchu 
kołowego. Objazd z Orzegowa do Rudy przez 
Godulę — Chebzie i kol. „Karol Emanuel".

Emit sie Bid fioła mm
W dniu wczorajszym rzucił się pod koła 

nadjeżdżającego pociągu na szlaku kolejowym 
Świętochłowice — Chebzie w zamiarze po
pełnienia samobójstwa Wilhelm Herisch z Li
pin Śląskich. Maszynista zauważył za późno 
desperata i nie zdołał na czas zatrzymać po
ciągu. Herisch uderzony buforami lokomoty
wy padł między szyny, doznając obcięcia le
wej ręki i ciężkiej kontuzji głowy. Niedoszłe
go samobójcę w stanie bardzo groźnym prze
wieziono do szpitala w Goduli. -Lekarze ma
ją słabą nadzieję utrzymania denata przy ży
ciu.

Dochodzenia nie wykazały, eo było powo
dem desperackiego kroku Herischa.

Pszczyna
TARG W MIKOŁOWIE

$P) Następny taflg na toinie w mieście Miko
łowie odbędzie się w środę, 14 hm.

O MĘSKIE LICEUM PEDAGOGICZNE 
W PSZCZYNIE

(fP) Z nowym rokiem szkolnym wśród miej- 
ecow-ch zakładów naukowych zaszła zmiana. — 
Zlikwidowano bowiem koedukację w liceum pe
dagogicznym pozostawiając jedynie na miejscu 
liceum pedagogiczne żeńskie, natomiast młodzież 
męska musiała powędrować aiż do Cieszyna, co 
zostało z przygnębieniem przyjęte przez rodzi
ców, zaś wielu uczniów nie może pozwolić sobie 
na stadia poza miejscem zamieszkania ze wzglę
du na duże wydatki. Rodzice mają zamiar wy
stąpienia ido władz o utworzenie w Pszczynie ró
wnież liceum pedagogiczno - męskiego,, gdyż’ 
istnieją po temu wszelkie wammfcil

Pm sekreta aiikaffleoo laitaieoo
i towarzyszy w Instancji apelacyjnej

W 1-ecie 1936 r. wielkie wrażenie w Ka
towicach wywołała wiadomość o aresztowa
niu sekretarza adwokackiego Tadeusza Jawor
skiego pod zarzutem fałszowania postanowień 
sądowych i podejmowania na ich podstawie 
depozytów z kas sądu. Dochodzenia prowa
dzone w wielkiej tajemnicy ciągnęły się blisko 
rok i ostatecznie w maju 1937 r. Jaworski za
siadł na ławie oskarżonych pod zarzutem 
przywłaszczenia sobie na podstawie sfałszo

wanych postanowień sądowych kwoty ponad 
60 tysięcy złotych. Wraz z nim odpowiadali 
sekretarz sądowy Józef Sojka, który w myśl 
aktu oskarżenia miał pomagać Jaworskiemu 
w fałszerstwach, a nawet w kilku wypadkach 
dokonał sfałszowania podpisu sędziego włas
noręcznie, dalej adwokaci, katowiccy Edmund 
Arendt i Władysław Jamioł oskarżeni o udzie
lanie pomocy Jaworskiemu i wreszcie urzęd
nik prokuratury Respondek.

Sąd okręgowy skazał Jaworskiego na 3 la« 
ta więzienia, przy czym prawie 10 lal 
darował mu na podstawie amnestii, Respond
ka na 6 miesięcy, pozostałych zaś oskarżo
nych uniewinnił. Przeciwko temu wyrokowi 
założył apelację prokurator. W apelacji swej 
przedstawiciel oskarżenia publicznego doma
gał się wyższego wymiaru kary dla Jawor
skiego, a ponadto sprzeciwiał się uniewinnie
niu oskarżonych Sojki, Jamioła i Arendta.

Na rozprawie apelacyjnej obrońcy oskar
żonych postawili wniosek o oddalenie apela
cji ze względów formalnych, twierdząc, że 
wniesiona ona została po terminie. Sąd wów
czas rozprawę odroczył celem zbadania spra
wy. Ponieważ ostatecznie okazało się, że cza
sokres ustawowy dla wniesienia apelacji zo
stał zachowany, sąd wyznaczył nowy termin 
na dzień 9 bm. Na wczorajszej rozprawie sąd 
zapoznał się z ekspertyzą grafologiczną dru
giego biegłego inż. Szymankiewicza z Warsza
wy, którego orzeczenie poważnie obciąża osk. 
Sojkę.

W chwili, gdy piszemy te słowa, przema
wia prokurator.

Bułgarska para królewska — król Borys i królowa Joanna
po przyjeźclzie do Anglii,

Kronika policyjna w Chorzowie przynosi 
niemal codzienne po kilka notatek o prowoka
cyjnych występach osobników z miejscowej 
mniejszości niemieckiej. Prowokatorzy dopu
szczają się nie tylko lżenia narodu polskie
go, ale w głośny sposób wygrażają się Hitle
rem, na publicznych miejscach śpiewają pro
wokacyjnie hymny niemieckie i bojowe pieś
ni. Szczególnie, gdy wódka podochoci prowo
katorów, rozwiązują im się wtedy języki i wy
gadują to, co w trzeźwym stanie zachowują

ILE DZIECI UCZĘSZCZA DO SZKOŁY 
W RYBNIKU?

(R) Rytmik posiada obecnie 5 szfcół powsze
chnych, do których uczęszcza przeszło 3500 dzie
ci. Podżiał na poszczególne szkoły przedstawia 
się następująco: szikoła I przy starym kościele 
680 dzieci, szkoła II dla dzielnicy „Smolna“ 835 
dzieci,, szkoła III Paruszowiec 745 dzieci, szko
ła IV w Ligocie 305 dzieci i szkoła V przy ulicy 
Miikołorwisikieij 860 dzieci. Ponadto do .przedszkola 

! przy szkole I uczęszcza 120 dzieci, przy szkole II 
•też 120 dzieci, a przy szkole IV 44 dzieci. Chcąc

“ »""" • *»**. Ä
1 twszystlkie szkoły średnie, gdzie również uczy się 

pokaźna liczba młodzieży. Jak z powyżej poda
nych liczb wynika, w szkłach I, U i V panuje 
przepełnienie, tak, że budowa nowej szkoły po
wszechnej w śródmieściu staje się koniecznością.

SUSZARNIA ŚLIW W ROGOWIE.
(R) W Rogowie utworzoną zostanie przy fi

nansowej pomocy Izby Rolniczej i Urzędu Wo
jewódzkiego ośrodek warzywniczo - sadowniczy, 
w którym powstanie wielka suszarnia śliw, ko
sztem około 18 ODO ził. i przechowalnia owoców. 
•Suszarnia śliw zaspokoi w całości rynek śląski. 
Podobny ośrodek sadowniczy utworzony zostanie 
w W i kh w ach.

w głębokiej tajemnicy. Ludność polska w Cho
rzowie spotyka się także często z prowokacja
mi miejscowej mniejszości niemieckiej w for
mie podnoszenia rąk na sposób htilerowski. 
Najbardziej prowokacyjnie zachowuje się, mło
dzież niemiecka.

Na marginesie powyższej notatki należy 
zaznaczyć, że dyrekcja Policji w Chorzowie 
sporządziła w ciągu ostatnich dni kilkanaście 
doniesień karnych na chorzowskich prowoka
torów. (M)

Wszystko przez dziewczynę
Na ławie oskarżonych sądu okręgowego w 

Chorzowie zasiedli: Stefan Szczygieł, Józef Wi- 
dera z Brzezin Śląskich, Augustyn Zuk z Dą
brówki. Wszyscy bawiąc w dniu 1 marca r. b. 
na zabawie w Brzezinach Śląskich wywołali a- 
wanturę i pobili bardzo dotkliwie niejakiego St. 
Lenartowskiego za to, że zabrał im dziewczynę. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Szczygła na pół
tora roku więzienia, Widerę i Zuka na rok wię
zienia.

da i syn jego Konrad z Nowego Bytomia. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że w dniu 14 kwietnia 
rb. napadli na Jerzego Brzezinę z Nowego Byto
mia i ciężko go pobili, zadając mu kuflem 5 głę
bokich ran w głowę. Oskarżeni zemścili się w 
ten sposób na Brzezinie, który prześladował mi
łością córkę Alfonsa Swobody a siostrę dru
giego oskarżonego. Ponieważ Swoboda wzbra
niał mu się oddać córkę za żonę, Brzezina z ze
msty wybił mu pewnego dna wszystkie szyby
w mieszkaniu. Sąd skazał seniora Swobodę na 8 

W charakterze oskarżonych stanęli przed I miesięcy więzienia, zaś jego syna na 14 mieś. 
sądem okręgowym w Chorzowie: Alfons Swobo- | więzienia.

Z sali sadowej w Chorzowie
Oblała męża kwasem solnym

Przed sądem okręgowym w Chorzowie stanę
ła Joanna Stasik, zam. w Rudzie Śl., oskarżona 
o to, że w kwietniu rb, oblała swego męża kwa
sem solnym, szpecąc mu twarz. Na rozprawie 
oskarżona tłumaczyła się, że mąż jej Antoni bił

ją i znęcał się nad nią za to, że nie przyniosła 
mu tyle posagu, ile on żądał. Za krzywdy jakie J jej wyrządził postanowiła się na nim zemścić. 
Rozprawa została odroczona, ponieważ zaszła 

' konieczność powołania dalszych świadków.

UWAGA DZIERŻAWCY ROLNI
(P) W imyśł obowiązujących ustaw dzierża

wcy i poddzierżawcy do 5 ha użytków rolnych 
mogą malbyć na własność dzierżawione grunty 
wraz z budynkami, podlegające ustawie o ochro
nie drobnych dzierżawców rolnych. Podania o 
wykupienie dzierżawionych gruntów i o zwrot 
inodpłaconego czynszu należy wnosić do staro
stwa w Pszczynie (referat rolny) w mieprzekra- 
cżalnym terminie do 1 października br. Podania 
te są wolne od opłat stemplowych, a mogą je 
wnosić tak dzierżawcy, jak i właściciele grun
tów. Wnioski', które wpłyną po 1 października, 
nie foęidlą rozpatrywane. -

Rybnik

FATALNE WYPADKI DROGOWE.
(R) W Rydułtowach przy ul. Dworcowej, 

Adolf Gołąb, jadąc rowerem po pijanemu, stra
cił równowagę i wpadł na przejeżdżający moto
cykl Pawła Rusoka z Pszowa. Motocyklista 
wskutek upadku doznał okaleczeń ciała, lecz 
poniósł poważną szkodę przez rozbicie motocy
kla. Rowrzystę policja przytrzymała aż do wy
trzeźwienia w areszcie policyjnym. Na szosie w 
Stanowicach przed 2 tygodniami najechał na 
Franciszka Grzegorzka z Zawady w powiecie 
pszczyńskim samochodem osobowym Edmund 
Czyszczoń z Rybnika. Grzegorzka doznał okale
czenia nogi i ogólnych kontuzji ciała. Czyszczoń 
który najechał przechodnia z tyłu, nie zatro
szczył się o niego i odjechał w kierunku Ryb
nika. Obecnie po dokładnym ustaleniu nazwiska 
szofera sporządzone zostało na niego doniesie
nie karne.

TA ZEMSTA NIE BĘDZIE SŁODKA.
(R) Sąd Okr. w Rybniku rozpatrywał w ub. 

piątek sprawę malarza Zygmunta Komorowskie
go i jego ojca Wojciecha, oskarżonych o to, że 
w dniu 12 sierpnia rb. napadli przy ul. Dwor
cowej w Żorach na kupca Pawła Szwarca, któ
rego dotkliwie pobili i okaleczyli nożem. Tłem 
napadu był akt zemsty, ponieważ, gdy u Szwar
ca dokonano włamania do sklepu i skradziono 
za około 300 zł towarów, podejrzewał o tę 
sprawkę oskarżonych. Komorowski bronił się 
natomiast tym, że Szwarc jest awanturnikiem i 
zaczepił jego ojca, więc jako syn stanął mu z 
pomocą. Sąd po przesłuchani" świadków stwier
dził winę oskarżonych i skazał obu po 6 miesię* 
cy więzienia.

Tarnowskie Góry

TRZECIE KINO W RYBNIKU.
Właściciel kina „Helios“ p. Franciszek Ma- 

daj, objął w posiadanie nieczynne dotychczas ki
no „Pałac“ przy ul. Woj. Grażyńskiego w Ryb
niku. Po gruntownym remoncie i najnowocześ
niejszym urządzeniu wewnętrznym. Nowe kino 
prowadzone pod nazwą „Świt“ zostanie w sobo
li o tę, dnia 10 bm. otwarte, pięknym filmem — 
przebojową komedią produkcji polskiej pt. „Szczę
śliwa trzynastka“ z Grossówną i Bielańskim w 
rolach głównych oraz „Ostrożnie profesorze“ z 
niezrównanym komikiem Harolda» Lloydem, (o)

NIE WIEDZIAŁ, ŻE ZABIŁ 
(T) W sprawie morderstwa, popełnionego na 

osobie żony przez mieszkańca Radzionkowa Teo. 
dora Ścigałę, dowiadujemy się nowych szczegó- 
łów: Oto Ścigała w chwili dokonania mordu byl 
do tego stopnia pijany, że nie zauważył nawet, 
iż zatłukł żonę na śmierć. W przekonaniu, że 
wlepił jej tylko trochę, nakrył ciało koszulą i 
wyszedł do przyległego ogródka, gdzie położył 
się spać. Tam znalazła go policja w stanie zu
pełnej nieprzytomności. Ścigała przebywa obec
nie w areszcie śledczym.

Jarmark w Tarn. Górach
bez żydów

(T) Tegoroczny, wznowiony po kilku latach 
jarmark odbędzie się w środę 5 października. 
Jarmark ten pozbawiony będzie żydów, bowiem 
Związek Kupców Polskich pracuje nad niedopu
szczeniem ich w jarmarku.
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Lubliniec
WOJSKU, WRACAJĄCEMU Z MANEWRÓW

OL) Dziś po południu wrócj wojsko z manew
rów. Zawiązał się fcomitefc, fctńry pociął się aor- 
gemaz-oweć odpowiedne przyjęcia pułkowi. Nieza
wodnie całe miejscowe społeczeństwo weźmie 
gremialny rudział w p-rzywitaminti, strojąc o-baa i 
balkony w’barwy narodowe.

ZDEMASKOWANIE WANDALE
(U) Przed paru tygodniami tłoo-osiliśmy o 

zm-isz-cizemm przez nieznanych sprawców w Lise
wie taiMiczIki z napisem „strefa nadgraniczna“, 
Przeirowadzome dochodzenia wykazały, iż barba
rzyńskiego wybryku dopuścił się .Bernard Oł- 
sz-ok z Lisewa.

ONA MU CHLEB, ON JEJ — PIERŚCIONKI,
(L) Gertruda Brzezina podejmowała u siebie 

w gościnie w Łagiewnikach Wielkich Wilhelma 
Deptałę. Gość był miły i uprzejmy, lecz gdy 
sobie poszedł, p. Brzezina stwierdziła u siebie 
brak 2 pierścionków, o czym powiadomiła poli
cję- : -

Bielsko

Napaść aa portiera hotelu
Wczoraj w godzinach wieczornych naipadli 

nieznani sprawcy na 28-letniego Bojdysa Wilhel
ma, portiera z F-my K. Krzyżanowskiego, Biel
sko, którego ciężko pobili. Zawezwane bielskie 
pogotowie ratunkowe przewiozło ranego Bojdy
sa w stanie beznadziejnym do szpitala w Bielsku. 
Za sprawcami bestialskiego napadu prowadzi ii- 
uergiczne dochodzenia miejscowa policja.

Cieszyn
ZE STOWARZYSZENIA WETERANÓW 

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
(IQ W ubiegłą miedsiel-ę odbył się w Cieszy

nie nadzwyczajny walny zjazd ogólmy Stow. We
teranów Wojen i Byłych Wojskowych Ziemi Cie
szyńskiej. Po wysłuchaniu przemówienia-, wy
głoszonego przez prezesa GŁ Zarządu p. Wil
helma S-zafarc-zyfca, walmy zjazd uchwalił jedno
głośnie — a okazji 204e-cia istnienia Niepodle
głości Państwa Polskiego złożenie hołdu Matce 
Boskiej Częstockow-sikiej, Królowej Korony Pol
skiej, w którym to celu uda się około 600 człon
ków Stow. Weteranów w najbliższych dniach do 
Częstochowy, gdzie nastąpi uroczyste ślubowa
nie. Również w bieżącym roku Stowarzyszenie 
obchodzić będzie uroczystość lO-letniego istnie
nia Związku. Stowarzyszenie należy do sfeda
rowanych związków, wykazuje ożywioną dzia
łalność w -kierunku udzielania pomocy swym 
członkom p-rzeiz „samopomoć“, składanie; ofiar 
bezrobotnych a w szczególności zaś przez ufun
dowani© sprzęto wo-jenne-go na rzecz armii.

2 cz/eznnice jneasypadBm
Bezpieczniej w samolocie, 

aniżeli w... domu amerykańskim

liiiiiiśii miara
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
z dnia 9 września.

Ceny rozumieją się za towar standartowy, wzgl. śre
dniej jakości za 100 kg tc handlu hurtowym, parytet 

wagon Eatowit . przy dostawie bieżącej.
Ceny orientacyjne: Pszenica czerwona twarda 22.50 

—23, jednolita 22—22.50, zbierana 21,50—V22, Żyto 16.25—
16.50, Jęczmień przemiałowy 17—17.50, pastewny 16—
16.50, Owies jednolity 17—17.50, zbierany 16.25—16.75, 
Kukurydza 24.25-—24.75, Mąka pszenna yjat. I wyciąg. 
0—30 proc. 40—43, gat. I 0—50 proc. 36.50—39, gat. I-A 
9—65 proc. 32—34, gat. II-A 50—65 proc. 20—23, gat. III 
65—70 proc, 17.25—18.25, pastewna 12—13, ltazowa 9—95 
proc. 29.50—30.50, Mąka żytnia gat. I 0—50 proc. 27.75— 
28.25, gat. I 0—85 proc. 26.75—27.25, gat. II £0—65 proc. 
15—15.50, razowa 0—95 proc. 21.50—22.50, Mąłoa ziemnia
czana superior 32.50—32.50. Otręby pszenne grube przem. 
stand. 12.50—12, średnie 10.75—11.25, miałkie , 10—10.50, 
żytnie 9.75—10.25. Groch polny 27.50—28.50, Wiktoria 
30.50—31.50, Wyka 21—22, Mak 74—77, Rzepak zimowy 
45—45.50. Kuchy lniane 19.75—20.25, rzepakowe .13—13.50, 
Śrut sojowy 24—24.50, z pestek palmowych 14—-14.50, 
słonecznikowy 16—17, lniany 10—19.50, Słoma prasowana 
4—4.50, Siano łąkowe 6.50—7.50, Siano koniczyna 7.50—

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ

z dnia v września.
WALUTY: Belgi belg. 89.92 89.45, dolary am. 53U.0Q

128.50, kanadyjskie 530.50 528.00, floreny hol. 288.4 286,60, 
flanki franc. 14.44 14.34, szwajcarskie 120.70 119.90, funty ' 
Rng. 25.70 25.54, guldeny gd, 100.20 299.75, korony czeskie 
14.30 13.80, duńskie 114.70 113.85, norweskie 129.08 128.10, 
pzwedzkie 132.64 131.65, liry włoskie 21.65 21.00, marki 
fińskie 11.35 11.20, markt nftpm. srebrne 89.00 86.00, Tel 
Aviv 25.50 25.00.

AKCJE: Bank Polski 124% Węgiel 35.75 35.63, Lil
pop 81.50 82.00 81.50, Modrze^ów 17.25, Żyrardów 60.00. 
Tcndencj a utrzymana.

Jeżeli dać wiarę amerykańskim staty
stykom, to można dojść do przekonania, że 
najniebezpieczniejszym dla zdrowia i życia 
ludzkiego terenem jest mieszkanie.

W roku 1935, według wspomnianych 
wyżej statystyk — 5,184,500 abywateli ame
rykańskich padło ofiarą mniej lub bardziej 
niebezpiecznych wypadków 

WŚRÓD CZTĘRECH ŚCIAN SWE
GO MIESZKANIA, 

kiedy natomiast zaledwie 651,370 osób ucier 
piało przy katastrofach kolejowych, samo
lotowych lub samochodowych, albo zostało 
poszkodowane podczas wypadków ulicz
nych.

Samoloty amerykańskie przeleciały w 
1935 roku w łącznej sumie 49 milionów mil 
angielskich, przy czym zdarzyło się tylko 
357 katastrof. Spośród pasażerów samolo
tów zaledwie 6,378-my był ofiarą wypadku,

CUDOWNE OCALENIE
Pewien szofer samochodu ciężarowego 

w mieście Portland w stanie Oregon, wrócił 
któregoś wieczoru bardzo zmęczony pracą 
tło domu. W pokoju było bardzo gorąco. 
SVofer podszedł do okna, aby je .otworzyć. 
Okno zacięło się, więc nacisnął je z całej si
ły. Okno otworzyło się nagle, szofer stracił 
równowagę i

WYPADŁ Z WYSOKOŚCI TRZE
CIEGO PIĘTRA.

Na szczęście upadł na kupę śniegu i nie zro
bił sobie najmniejszej krzywdy.

Niejaki Barker w stanie Indiana, pośli
zgnął się na kawałku mydła w łazience i wy
padł przez okno z trzeciego piętra. Upadł 
na kupę piasku i wyszedł z tej przygody, 
przypłaciwszy ją zaledwie kilkoma podr,a- 
paniami i dużym wstydem i zmieszaniem, 
gdyż wypadł na ulicę, tak jak stał w łazien
ce, to jest zupełnie nago.

POWIETRZNA PRZEJAŻDŻKA 
ROWEREM

Johny Andrews z Chicago na swe 11-te 
urodziny dostał od rodziców rower w pre
zencie. Obawiając się, aby chłopiec nie padł 
ofiarą jakiegoś wypadku na ulicy, rodzice 
zabronili mu jeździć po mieście. Pomysło
wy chłopiec zaniósł rower na płaski dach 
domu, w którym mieszkał, i tam jeździł. 
Nagle stracił panowanie nad kierownicą, 

ZJECHAŁ Z DACHU 
I z rozpędu wpadł na szklany dach budyn
ku, położonego o 12 metrów niżej. Dach 
ten przebił i wylądował, z rowerem na biu
rku komisarza policji, który urzędował w 
budynku ze szklanym dachem.

Niezwykłą przejażdżkę powietrzną 
przypłacił chłopiec tylko zwichnięciem je
dnego palca.

PAPIEROS OCALIŁ SAMOBÓJCĘ
W Los Angeles pewien młody człowiek 

chciał pozbawić się życia wskutek nieszczę
śliwej miłości. Aby to uczynić odkręcił ku
rek maszynki gazowej i zamierzał zatruć 
się gazem. Oczekując na śmierć sięgnął po

papierosa, aby go zapalić, kiedy potarł za
pałkę o pudełko
NASTĄPIŁ STRASZLIWY WYBUCH. 

Siła wybuchu rozwaliła ścianę i wrzuciła 
desperata do sąsiedniego mieszkania. Skoń
czyło się na tym, że młodzieniec został nie
co potłuczony i zamiarów samobójczych 
zaniechał.

NIEUWAŻNY BUDOWNICZY 
Rzecz prosta, że wypadki opisane wyżej 

należą do nadzwyczaj wyjątkowych z uwa
gi na swoje szczęśliwe zakończenie. Zdarza 
się częściej odwrotnie: bardzo, zdawałoby 
się mało znaczące okoliczności, powodują 
straszliwe katastrofy.

60-letni budowniczy z miasta Kansas 
City, Crawford, zbudził się kiedyś w nocy 
i chcąc się napić wody stwierdził, że 

RURY WODOCIĄGOWE 
ZAMARZŁY.

Dla Crawforda, który jako specjalista znał 
się na budowie rur wodociągowych, sprawa 
była bardzo prosta. Wziął lampę służącą do 
lutowania i udał się do piwnicy, gdzie za
mierzał ogrzać rurę. Na nieszczęśćie po
mylił się i zamiast skierować płomień lampy; 
na rurę wodociągową, skierował go na rurę 
gazową. Nastąpił straszliwy wybuch, który 
rozwalił cały dom i pogrzebał nieostrożne
go budowniczego pod gruzami.

Co było w sądzie rybnickim?
AWANTURNIK W CELI WIĘZIENNEJ.

Więzień Leon Neida, wyznania mojżeszowe- 
go,.odsiadujący obecnie karę półtora roku wiezie
nia za kradzieże, fryzjer z zawodu, przebywający 
w wiezieniu w Żorach wywołał awanturę i targ
nął sie czynnie na strażnika więziennego. Spra
wa była rozpatrywaną przez sąd okr. w Rybniku 
przed którym zeznawał jako świadek strażnik Pa
weł Szafarczyk. Oświadczył on, że w dniu 9-go 
kwietnia poprosił Neida o wodę, przy czym nie
możliwie hałasował. Gdy mu świadek przyniósł 
wodę, więzień wyskoczył z celi i pobiegł do ku
chni, a następnie nie pozwolił się wprowadzić 
z powrotem do celi, przy czym stawił czynny 
opór i kapnął strażnika. Przybyły z pomocą dru
gi więzień otrzymał od Ne idy również silnego 
kopniaka w kolano. Po przybyciu na miejsce dru
giego strażnika udało się więźnia odprowadzić do 
celi,'gdzie uszkodził drzwi i porozbijał naczynia. 
Sąd zapoznawszy się z wszystkimi szczegółami 
sprawy, skazał Neidę na dodatkowe dwa miesiące 
aresztu.

„TANI WĘGIEL".
Robotnik Józef Rduch ze Świerklan podrobił 

dwa kwity na bezpłatny odbiór węgla na kop. 
„Szyby Jankowice“, gdzie posłał swego znajome
go Jana Żabkę, któremu tonę węgla wydano. Gdy 
nic nie wiedzący o fałszerstwie furman przybył 
po drugą ton# węgla, przytrzymano go i ustalo
no rzeczywisty stan rzeczy. W wyniku rozprawy 
Rduch został skazany na 6 miesięcy więzienia.

DWA DRZEWA I MIESIĄC ARESZTU.
Robotnik Jan Podleśny z Radziejowa udał się 

w dniu 4-go lip ca br. do lasu Państwowego, gdzie 
skradł dwa drzewa wartości około 40 złotych. Na
stępnie zabrał łup do lasu swego ojca, gdzie drze
wo pociął na kawałki i odwiózł na podwórze W 
toku przeprowadzonych dochodzeń poznano w 
czasie przeprowadzonej u Podleśnego rewizji do
mowej, po numerach skradzione drzewo i na

sprawce sporządzono doniesienie karne. Na sku
tek przeprowadzonej przez sąd w Rybniku w ab. 
czwartek rozprawy został" Podleśny skazany na 
miesiąc więzienia.

W URZĘDZIE TRZEBA SIĘ PRZYZWOICIE 
ZACHOWAĆ I

Zam. w Gierałtowicach Maria Barbacka zamie
rzała wybudować sobie dom i w tym celu udała 
się do naczelnika gminy Motyki, celem zac.ąg- 
nięcia informacji co do kosztów planu i opłat na 
rzecz powiatowego urzędu budowlanego. Barbac
ka zabrała z sobą swą przyjaciółkę niejaką Lu- 
boszównę, która, jako osoba postronna poczęła 
naczelnikowi gminy czynić wyrzuty, że za dro
go liczy, itp. Mimo kilkakrotnego zwrócenia uwa
gi, by nie przeszkadzała, Luboszówna nie zaprze
stała się unosić, wobec czego naczelnik gminy 
wyprosił ją za drzwi. Oburzyło to Barbacką, któ
ra napisała do wydziału powiatowego w Rybni
ku list z zażaleniem na postępowanie naczelnika 
gminy i podała przytem, że jej za duże koszta 
policzył. Przeprowadzone z urzędu dochodzenia 
ujawniły całą bezpodstawność zażalenia, tak, że 
Barbacka znalazła się za fałszywe oskarżenie na 
ławie oskarżonych sądu grodzkiego w Rybniku, 
gdzie po przeprowadzonej rozprawie została ska
zana na 2 tygodnie aresztu, ponoszenie kosztów 
sądowych i grzywnę.
GDZIE SIĘ PODZIAŁ ODBIORNIK RADIOWY?

Bezrobotny górnik Franciszek Buchalik z Chwa
łówie nabył w swoim czasie odbiornik radiowy na 
raty, z których jednakże ani jednej nie uiścił. Po
nadto gdy firma zamierzała aparat odebrać, Bu
chalik oświadczył, że po 5 miesiącach zgłosił się 
jakiś osobnik i przedłożywszy upoważnienie — 
odbiornik zabrał. Stwierdzono, że firma nikogo 
nie wysyłała, tak, że Buchalik został wraz z żo
ną swą Zofią pociągnięty do odpowiedzialności. 
Sąd po zapoznaniu się z wszystkimi szczegółami 
sprawy skazał Buchałików na 4 miesiące aresztu.

teatrów

i kin @

aresztowany w Katowicach
Policja katowicka od paru dni posiadała 

Informacje, iż na terenie'Katowic ukrywa się 
zbiegły defraudant, kasjer Pow. Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Stryju. Przeprowadzo
no obserwacje, które doprowadziły wczoraj 
wieczorem do ujęcia ptaszka.

W godzinach wieczornych ę-genci policyj
ni w ubraniach cywilnych wkroczyli do loka
lu Gafe-Clubu przy ul. Mickiewicza i doko

nali aresztowania przebywającego tam Mar
cina Fischnera, lat 33 wyzn. mojżeszowego, 
zam. w Stryju przy ul. 3 Maja 12. Przesłu
chany na komisariacie Fischner przyznał się 
do popełnienia defraudacji na kwotę 12 ty
sięcy złotych. Pieniądze te sprzeniewierzał 
systematycznie przez dłuższy okres czasu.

Gdy w czerwcu br. nadużycia wyszły na 
jaw, Fischner zbiegł i po dłuższej tułaczce po

Polsce wylądował ostatecznie w Katowicach, 
gdzie mieszkał bez zameldowania u fortan- 
cerki P. W chwili aresztowania Fischner miał 
przy sobie... 85 groszy.

Defraudanta osadzono w więzienia przy 
ul. Mikułowskiej, skąd pod odpowiednią eskor
tą odstawiony zostanie do Stryja.

TEATR IM. ST WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH.

REPERTUAR.
Sobota o godz. 20: „Damy i huzary".
Niedziela o godz. 15.30: „Damy J huzary“ dla UadĄ 

Okr. Pol. Zw. Zaw. — O godz. 20: „Damy 1 huzary***
Poniedziałek o godz. 19: „Damy 1 huzary" dla bee-4 

robotnych.
Wtorek o godz. 20: „Wilki w nocy".
Środa o godz. 20: „Damy i huzary".
Czwartek o godz. 20: „Gałązka Rozmarynu*.
Piątek o godz. 20: Występ tancerza hinduskiego Ram< 

Go-pala.
„Zabusia“.

W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim Wüte* 
tora Biegańskiego komedia G. Zapolskiej p. t, „Za-i 
busia".

TEATR NA PROWINCJI.
PSZCZYNA — sobota 10 września o godz. 20: „Wilki 

w nocy“.
CIESZYN — poniedziałek 12 września o godz. 20j 

„Wilki w nocy"
ŚWIĘTOCHŁOWICE — wtorek' 13 b. m. o godz. 19i 

„Damy 1 buzary" dla bezrobotnych.
KNURÓW — piątek 16 bm. o godz. 20: „Damy i hu- 

żary".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 9 września:’

CAPITOL: Na otwarcie sezonu „Paryżanka",
CASINO: „Wakaocje".
COLOSSEUM: „Arena życia",
SŁOŃCE: „Marco — Polo".
STYLOWY: „Perły korony" 1 „Tajny agent".
UNION: „Tajny wywiad“.
ZAWODZIE — ATLANTYK: „Ostrożnie z miłością" 

i „Postrach dzikiego zachodu“.
BOGUCICE — BAJKA: „Biały Anioł" 1 „Diabły wy. 

brzeźy".
Inne miejscowości*

BIAŁA — MIEJSKIE: „Ptasznik z Tyrolu".
BIELSKO — RIALTO: „Siódme niebo". — APOLLO) 

„Wrzos“.
BIELSZO WICE — ŚLĄSKIE: „Nieusprawiedliwiona 

godzina“ i „Pod cudzym nazwiskiem“ oraz „Mecz 
Schmeling — Louis“.

CHORZÓW — APOLLO: „Pieśniarz jej wysokości"
i „Agentka H 21“-. — COLOSSEUM: „Zbłądziłem" oraz 
„Nancy Steele zginęła". — DELTA: „Mały lord" oraz 
„Tajny plan R. 8“. — ROXY: „Ordynat Michorowskl“ 
oraz „Dla kobiety". — RIALTO: „żniwa" oraz „Siting 
Bull“.

CHROPACZÓW — ŚLĄSK: „Kobiety nad przepaś
cią" oraz „Czar Hiszpanii“.

. HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Złoto na ulicy" 1 „Zew
dżungli“.

JANÓW — SŁOŃCE: „Port Artura" oraz „Dziewczę 
z Prateru".

LIPINY — COLOSSEUM: „Dziewczęta z Nowottpek** 
oraz „Droga w nieznane“. — CASINO: „Płomienne ser. 
ca" i „Przygoda pod Paryżem".

MYSŁOWICE — ODEON: 1-ga seria „Indyjski gro
bowiec“ oraz kolorowy nadprogram. — HELIOS: „Ta
jemnica nocnego lokalu“ i „Za kulisami sławy".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Za cudze winy" 1 „Kriii
magików“.

NOWY BYTOM — PATRIA: „Szalona Claudeta” i 
„Żółty pirat“

NOWA WIEŚ — .SIENKIEWICZ: „Dwaj mężowie
pani Wicke“ i „Wyspa skazańców“. — Piast: „Wrzos".

PIEKARY Śl. — UCIECHA: „Wyspa w płomieniach" 
oraz „Wesoła czwórka“.

PIOTROWICE — PIAST: „Na Sybir" oraz „Pat 1
Patachon jako bezdomni“.

RADZIONKÓW — CASINO: „Sherłok Holmes" ora* 
„Paryż Berger“.

RUDA — BAŁTYK: „Chłopczyk z Tyrolu" i „Ka
wiarnia na granicy“.

RYBNIK — APOLLO: „Indyjski grobowiec" (II-ga 
część) oraz .Wiosna zakochanych“. — HELIOS: „Teej 
którego ukochałam" oraz „Astrolog“.

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Ubóstwiana".
ŚWIĘTOCHŁOWICE — APOLLO: „Za zasłoną” oraz 

„Romantyczny milioner". — COLOSSEUM: „Zew dżun
gli" oraz „Prawo młodości",
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Wyorane kamienie
EfflllllllllllllilllHIlilllllllllllllllllHini
12) (Ciąg dalszy).

Ta jego wiełkopańśkość raziła niektó
rych.

— Bęc wał! — mruknął niechętnie 
Kaleta do koleżanki Maryśki i Wiesne- 
ra. — Z jaką to laską podał nam dłoń!..

Tymczasem pan dyrektor mrugnął 
na kierownika, poprosił go, by mu poka
zał salę, w której odbędzie się uroczy
stość odsłonięcia obrazu Marszałka Pił
sudskiego. Kierownik otworzył drzwi, 
pokazał,

— Panie kierowniku! — szepnął dy
rektor. — Moje krzesło wysunąć coś
kolwiek do przodu!

Kierownik poszedł, wysunął je o pół 
metra do przodu.

— No, możemy zaczynać! — szepną! 
znowu pan dyrektor.

— Proszę państwa do sali! — zawo
ła! kierownik.

Sala wypełniła się do ostatniego miej’ 
sca, rozpoczęła się uroczystość. Naj
pierw przemówił pan dyrektor. — Gdy 
skończył, pociągnął za szpagat, ukryty 
za zasłona, zasłona spadła i wszyscy 
westchnęli głośno: — AhL. — i zapa
trzyli się w obraz Marszałka Piłsuds
kiego. Pan, inspektor zagryzł usta i spoj
rzał ukradkiem na księdza proboszcza, a 
ksiądz proboszcz podniósł wysoko brwi 
i opuścił je raptownie.

Były potem jeszcze przemowy pana 
inspektora i pana kierownika, były dzie
wczynki z kwiatami i z podziękowaniem 
za życzliwe serce pana dyrektora, a pa
tera jeszcze był wspólny śpiew: — „Nie 
Ezucim ziemi, skąd nasz ród!“ — i skoń
czyła się druga część uroczystości.

Gdy pan dyrektor już odchodził, za
stąpił mu drogę kierownik.

— Panie dyrektorze, mam jeszcze je
dną prośbę! — zaczął.

— Proszę, panie kierowniku. Dla 
szkoły wszystko uczynię, co w mojej 
mocy!...

Kierownik z miejsca przystąpił do 
sprawy. Pan dyrektor widzi, że szkoła 
jest ciasna, że jej brak sali na uroczy
stości, na zebrania i na przedstawienia, a 
przede wszystkim na gimnastykę. A o- 
bok jest stara kotłownia, nieużyteczna, 
nikomu niepotrzebna. Nadawałaby się 
do tego celu. Może pan dyrektor będzie 
tak łaskaw umożliwić kierownictwu 
szkoły, by odstąpiono tę kotłownię dla 
dzieci. Nadawałaby się w sam raz na sa
lę... panie dyrektorze!...

— Zobaczymy! — mruknął pan dy
rektor, poprawił monofcl w oku i wsiadł 
do samochodu.

— Będzie kotłownia? — pytali kole
dzy pana kierownika.

— Powiedział, że zobaczy!
Kierownik Heczfco od dawna już cze

kał sposobności, by pana dyrektora Ry
tro - Żabczyńskiego móc zainteresować 
rńedomagainiami swojej szkoły. Dyrek
tor Rytro - Żabczyński należał bowiem 
do tych przybyszów, którzy znalazłszy 
w śląskim przemyśle korzystne posady, 
usiłowali zżyć się ze Śląskiem. I aczkol
wiek czynili to nieraz w sposób niezrę
czny, nie mogąc wyzbyć się swego pro
tekcjonalnego poklepywania po ramie
niu, aczkolwiek zbyt wyraźnie zazna
czali tę różnicę stanową, jaka dzieliła 
ich, uherbowanych potomków rzeczywi
stych czy urojonych karmazynów, od 
demokratycznych Ślązaków o nazwi
skach prostackich — jak mawiali, to je
dnak umieli okazać im swoją przychyl
ność. Chociażby takim mizernym boho
mazem za pięćdziesiąt złotych, przed
stawiającym Marszałka Piłsudskiego w 
złoconych ramach.

Kierownik Beczko zrozumiał, że te
raz nadeszła najlepsza pora, by przepro
wadzić swoje zamiary. Oto obok szkoły 
wznosi się stara, opuszczona już i na. 
wpół zwalona kopalnia,: a obok kopalni 
również waląca się już stara kotłownia. 
Kotłownia stoi od kilkunastu lat bezuży
tecznie, o drzwiach zabitych mocno de
skami, o zamurowanych oknach, a tym
czasem szkole brak sali gimnastycznej, 
a przede wszystkim sali na przedstawie
ni i zebrania. Jeżeli więc pan dyrek
tor Rytro * Żabczyńki pragnie.przysłu
żyć się szkole, niech tę starą kotłownię 
odda na jej użytek. Wprawdzie decyzja 
w tej sprawie zależy od dyrekcji kon
cernu przemysłowego, któremu należa
ła również kopalnia, zarządzana przez 
dyrektora Rytro - Żabczyńskiego, lecz 
jeżeli on przy mówi się, w dyrekcji za 
szkolą, będzie można uzyskać kotłow
nię. '

— Dobrze, panie kierowniku — mó

wili koledzy — lecz to przecież rude
ra! Dach dziurawy, wewnątrz znajdują 
się jeszcze kotły... Jeżeli nam oddadzą 
kotłownię, to chyba kompletną ruinę. Bo 
kotły ’ będzie można wydobyć jedynie 
przez wywalone ściany, pozostanie w 
niej zaś jedno wielkie rumowisko!...

— I o tym myślałem! — tłumaczył 
kierownik. — Lecz, gdy będziemy mieli 
kotłownię, pomyślimy następnie o do
prowadzeniu jej do porządku...

— Romantyk! — zauważył po cichu 
Kaleta.

— War jat! — poprawił go półgłosem 
Wiesner.

— Znowu nas czeka idiotyczna orka! 
— zmartwił się Konieczny.

— Ten człowiek ma wspaniałe po
mysły! — entuzjazmowała się koleżan
ka Maryśka po odejściu kierownika.

— Tak, tak, ■ na święcie! — przyta
knął bezbarwnie ociężały Juraszek.

________

Czy ośmiornice są... inteligentne?
Z wizytą w instytucie oceanograficznym w Monako

Życie mikrobów w morzu jest jeszcze do
tąd niemal niezbadane. Wiele osób sądzi, że 
w wodzie morskiej póprostu... nie ma mikro
bów, ponieważ woda ta zawiera sól. Przypu
szczenie tafcie jest z gruntu rzeczy błędne. 
Woda morska jest znakomitym środowiskiem 
dla miliardów mikrobów, które rozmnażają się 
w niej równie dobrze jak np. w krwi lub w 
sokach tkankowych człowieka zawierających, 
jak wiadomo, również znaczną ilość soli. Nie
które z tych'mikrobów morskich są chorobo
twórcze dla ryb i niejednokrotnie wywołują 
na szerokiej przestrzeni oceanów

MORDERCZE EPIZOOGJE WŚRÓD RYB,
KRABÓW I INNYCH STWORZEŃ MOR

SKICH.
Do dnia dzisiejszego jest jeszcze ciągle ten 
dział bakteriologii niezbadany. Instytut ocea
nograficzny w Monako przystąpi obecnie do 
organizacji specjalnych laboratoriów badaw
czych dla bakteriologii morskiej. Bakteriolo
gia ta jest odmienna od bakteriologii ludzkiej 
lub zwierząt ciepłokrwistych. Oto na przy
kład zwyczajna cieplarka bakteriologiczna 
jest z reguły nastawiona na temperaturę 37 
stopni C. Tymczasem zaś „cieplarka“ laborato
rium bakteriologii morskiej nastawiona być 
musi na stałą temperaturę 13 stopni G, po
nieważ począwszy od 200 metrów głębokości 
aż do głębin przekraczających pięć kilometrów

WODA MORSKA MA PRZEZ CAŁY ROK 
STAŁĄ TEMPERATURĘ TRZYNASTU 

STOPNI CELSJUSZA.
W takiej też temperaturze hodowane być mu
szą mikroby morskie.

W akwarium tłumy ludzi. Przeciskamy się 
z trudem. Dr. Oxner prowadzi, nas do obszer
nego basenu, w którym pływają małe rekiny. 
Przez dzień ryby te mają oczy . zamknięte. Są 
też niemal nieruchome i wydaje się napozór, 
że śpią. Ale to nieprawda. Można je w spo
sób bardzo łatwy „obudzić" i wywołać u nich 
gwałtowne podniecenie.

Na dany znak laborant bierze kawałek su
rowego mięsa, i naciera nim niewielki wy
stęp sztucznej skały podwodnej, po czym szyb
ko usuwa rękę wraz z mięsem. Ryby nie rea
gują i nieruchome na dnie basenu zdają się 
spać. Po pewnym czasie jednak, gdy „zapach“ 
a raczej „smak“ dotarł do nich z odległej ska
ły poprzez warstwę wodną, rekiny zaczęły 
objawiać wyraźny niepokój, podobnie jak gło
dny pies, gdy poczuje zapach smacznego mię 
sa. Teraz zaczęło się najciekawsze widowi
sko: ryby, gwałtownie podniecone, rozpoczę
ły z błyskawiczną szybkością pływać po ob
szernym basenie, szukając nadaremno we 
wszystkich kierunkach smacznego kąska. Na 
dany przez dra Oxnera znak, wrzucił labo
rant do basenu kilkanaście kawałków suro
wego mięsa, rekiny jednak nie mogły w ża
den sposób pokarmu, odnaleźć. Przez cały 
czas miały one oczy zamknięte i szukały po
karmu kierując się wyłącznie węchem a ra
czej smakiem. _ ,

Z biegiem czasu jednak zaczęły znikać 
wszystkie kawałki surowego mięsa jeden po

drugim w żarłocznych paszczach rekinów i 
po upływie kilku minut uczta była skończo
na. Wiele czasu jednak jeszcze upłynęło, za
nim rekiny zupełnie się uspokoiły i osiadły 
nieruchomo na dnie basenu.

Pokazano nam olbrzymiego okonia mor
skiego, który znajduje się

W AKWARIUM OD 28 LAT.
Pożarł on już w międzyczasie dwie... żony. 
Okoń ten jest tak oswojony, że przypływa na 
zawołanie, daje się głaskać, można mu na
wet włożyć rękę do olbrzymiego pyska... W 
basenie sąsiednim widzimy kilkanaście pięk
nych ryb, tak zwanych „jaskółek morskich“, 
które przypływają na zawołanie dra O., da
ją się głaskać, a nawet ssą palce ręki laboran
ta, zanurzonej w wodzie.

Jest tam
RAK MORSKI, KTÓRY PRZYBIEGA NA 

ZAWOŁANIE LABORANTA,
wchodzi na jego rękę wsuniętą pod wodę i 
czeka cierpliwie na smaczny kąsek w nagro
dę otrzymany.

W największe zdumienie wprawia potwor
na ośmiornica, która przypływa błyskawicznie 
na zawołanie, podaje na powitanie długą, ga- 
la.retkowatą mackę. Wprost wierzyć się nie 
chce własnym oczom, że ośmiornicę można 
w ten sposób oswoić i że zwierzę to posiada 
na tyle inteligencji, by się tego rodzaju sztu
czek wyuczyć. W nagrodę otrzymuje ośmior
nica kawałek langusta, po czym leniwie wra
ca na dno basenu. *

Nieraz spotkać można w głębinach oceanu 
POTWORNE OŚMIORNICE

na dziesięć lub dwanaście metrów długie. 
Nie są one jednak groźne dla człowieka i u- 
ciekają na jego widok. Żywią się langustami i 
drobnemi stworzeniami morskimi.

* * *

Ryby i stworzenia morskie, umieszczane 
w akwarium, obserwują ludzi z zaciekawie
niem. W pierwszej chwili, przez pierwszych 
kilkanaście dni, są one oczywiście przerażo
ne i od człowieka uciekają. Z biegiem cza
su jednak oswajają się, lęk znika i ustępuje 
miejsca zaciekawieniu i.... zaufaniu. Te ry
by, langusty raki morskie, żółwie, ośmiorni
ce i inne stworzenia morskie, znają stałych 
pracowników Instytutu doskonale i odnoszą 
się do nich z pełnem zaufaniem, powiedział
bym „po przyjaciesku“. Olbrzymi

OKOŃ LUB OŚMIORNICA, LUBIĄ SIĘ 
BAWIĆ TAK SAMO JAK DZIECI.

Zabawa jest dla nich czasem milsza i waż
niejsza nawet niż smaczny kąsek pożywie
nia. Gdy akwarium wypełni się tłumami zwie 
dzających oglądających te ryby z ciekawością 
i podziwem, wówczas okoń, ośmiornica i 
wszystkie inne ryby, oglądają publiczność po
przez szyby swych basenów z równą cieka
wością i równem zainteresowaniem, z jakiem 
my je obserwujemy. Człowiek jest dla nich 
takim samym curiosum, jakie stanowią one 
dla nas.

— Dobry pomysł, lecz czy się uda?
— zasępił się Michejda.

— Kierownikowi wszystko się udaje!
— zawołała koleżanka Maryśka.

— ...przy naszej pomocy! — dorzucił 
zgryźliwie Konieczny. — My harujemy, 
rny żyły z siebte wypruwamy, a on zbie
ra pochwały od inspektora i od wizyta
tora.

— No, kolego! — zauważył uszczy
pliwie Michejda. — Kolega, zdaje się; 
dotychczas najmniej żył z siebie wy
prał !

— Cicho, cicho, koledzy!... — jął ich 
uspokajać Wiesner, lękający się kłótni 
w gronie. — Dajcie spokój, koledzy!... 
Czy słyszeliście, że pan Pyrtek został 
pozbawiony prezesury?

— O, dostało mu się? — zdziwił się 
ktoś głośno i już potoczyła się rozmowa 
błaha, jęto dzielić się najnowszymi plot
kami osadzkimi.

Rozeszli się do domów. Kaleta wra
cał z Juraszkiem.

— O której to dziewczynie mówił 
Konieczny? — zapytał.

— Eh, kolega jej nie zna. Ona pracuje 
w biurze na kopalni „Emil II“. Zawsze 
jeździła tramwajem, bo mieszka w Ka
towicach.

— Jak wygląda?
— Przystojna blondynka, blada, pa

trząca na każdego z góry...
Kaleta pomyślał, że to może ta blada 

dziewczyna, z którą jechał w tramwaju 
z Katowic, a która popatrzyła na niego 
z dziwną pogardą, gdy wysiadł w Osa
dzie, a tramwaj ruszał. Wyczuł pewne 
zadowolenie, że to może właśnie jej 
przytrafiła się przygoda, a równocześnie 
żal było mu jej, urody i młodości j za
zdrość ukłuła go w serce. Teraz dopie
ro zauważył, że myślał o niej często.

— Głupi jestem! — mruknął niechęt
nie.

— Co kolega mówi? — zapytał Ju
raszek —. bo, na prawe ucho trochę me 
dosłyszę.

— Nic, nic! — Że takie dymy!
— A dymy! Można się uwędzić!.. — 

i roześmiał się ze swego dowcipu.
Minęło znowu kilka dni.
Kierownik Beczko przyszedł do sali 

konferencyjnej.
— Proszę kolegów! Ktoby miał o- 

ehotę pójść ze mną do pana dyrektora 
Żabczyńskiego ? — zapytał.

—i W jakiej sprawie?
— W sprawie tej kotłowni. Uważam, 

że było by dobrze, gdyby który kolega 
wybrał się ze mną. Stary Gerok także 
pójdzie. Będzie to robiło wrażenie de
legacji.

— Może pójdzie koleżanka Maryśka
— zauważył uszczypliwie Konieczny. — 
Pan dyrektor Żabczyński ma dla niej 
większe względy...

— O jakich względach kolega mówi ?
— zapytał sucho kierownik.

— Bm, o żadnych. Lecz pierwszy jej 
się kłania, uśmiecha się do niej, hmpo
doba mu się...

Kierownik skrzywił się nieznacznie
— Uważam, że w tym nic dziwnego, 

iż pierwszy jej się kłania. Przecież me 
będzie się ona pierwsza kłaniała! Eh. 
zresztą! — machnął dłonią. — Więc kto 
się z kolegów 'zdecyduje ?

— Ja, parnie kierowniku! — zgłosił 
się Kaleta.

— Dobrze. O jedenastej wyjeżdża z 
kopalni, o dwunastej będzie mógł nas 
przyjąć. Ma kolega zajęcie w klasie?

— Polski w klasie szóstej.
— To proszę dać ciche zajęcie, pój

dziemy. A co klasa ftódma?
(Ciąg dalszy nastąpi).



Nr. 248 Sobota, dnia !0-go września 1938 r. Sfr. tv

Życie spopfowe z wychowanie fizyczne
lkv™iW«łlB»MMmMMII»m —BW—BB—BMM—WB—EMBSaB—

Przed meczem z Niemcami
Reprezentacja Polski pokonała PWATT 7:3

ma trudności ze znalezieniem środkowego. pomocy gra na ogól lepiej od Nytza, Pion- 
napastnika. Wiłimowski, jak się okazało, nie tek był raczej słaby, a Szerike był za po
czuje się dobrze w tej roli. Piec 2 na środku j wolny,

Polska w mistrzostwach Europy

Pierwa

W czwartek odbył się na stadionie Woj
ska Polskiego treningowy mecz piłkarski 
pomiędzy reprezentacją Polski, zgrupowaną 
na obozie przed meczem z Niemcami a dru
żyną PWATT, Zwyciężyła reprezentacja w 
stosunku 7:3 (4:1).

Reprezentacja wystąpiła w składzie: 
Madejski, Gałecki, Szczepaniak, Góra, Piec 
2-gi, Dytko, Piec 1, Piontek, Wilimowski, 
Szerfke, Wodarz, Po przerwie Szerfke i Wi
limowski zamienili się pozycjami.

Bramki dla reprezentacji zdobyli: Pion
tek, Wodarz i Szerfke (po 2), oraz Wilimow
ski (1).

Jak oświadczył kapitan sportowy Pol
skiego Związku Piłki Nożnej p. Kałuża, de
finitywny skład reprezentacji Polski zosta
nie ustalony dopiero po niedzielnych zawo
dach o mistrzostwo ligi. Narazić p, Kałuża

K. S. „NAPRZÓD“ LIPINY — „ISKRA“ 
SIEMIANOWICE.

W niedzielę ligowa drużyna Naprzodu z 
Lipin z graczami Piecami na czele przyjeż
dża do Siemianowic, gdzie rozegra o godz. 
16,00 zawody przyjacielskie z miejscowym 
K. S. „Iskra".

A. K. S. CHORZÓW — Ł. K. S. ŁÓDŹ.
W niedzielę 11 bm. o godz. 16-tej odbę

dzie się na stadionie miejskim w Chorzowie 
mecz ligowy pomiędzy drużyną A. K. $. 
Chorzów i Ł. K. S. Łódź. Gospodarze prag
nąc zrehabilitować się w oczach swych zwo
lenników po ostatnich porażkach dołożą 
wszelkich starań, by ze spotkania tego wyjść 
zwycięsko i wydostać się ze strefy drużyn 
zagrożonych spadkiem z Ligi.

K. S. DĄB W BIELSKU.
W niedzielę. 11 bm. odbędą się zawody piłki 

nożnej na boisku BI1TS w Bielsku o godz. 16-tej 
potńiędzy K. S. Dąb Katowice — B, K. S. Białą. 
Zawody te zapowiadają • się b.i> inlersująco, ze 
względu na dobrą formę obu drużyn. Jako przed
mę oz odbędą się zawody juniorów.

BIEG NA PRZEŁAJ 0. M. P. ODROCZONY.
Główny Wydział Sportowy O. M. P. komu

nikuje, że termin mającego się odbyć w dniu 11 IX. 
br. biegu na przełaj o mistrzostwo 0. M. P. z dnia 
3-go września br. pkt. 5 lit. a został przełożony 
na czas późniejszy.

Bieg odbędzie się prawdopodobnie dnia 2 paź
dziernika br. na Stadionie w Chorzowie.

Do stolicy przybyła wycieczka regionalna z 
ziemi poleskiej w liczbie kilkuset osób, prze
ważnie młodzieży, w baritmych strojach ludo
wych. — Na zdjęciu moment składania przez 
poleszuków hołdu pamięci Marszałka Pił

sudskiego w Belwederze*

Jak wiadomo, w Wiedniu rozegrane zostaną 
lekkoatletyczne mistrzostwa Europy 17 i 18 bm. 
Reprezentacja Polski na zawody te wyjedzie z 
Warszawy 15 bm. pod kier. Wojnarowskiej.

W skład ekspedycji polskiej wejdą: Walasie- 
wiczówna, która startować ma na 100 i 200 m, 
w skoku w dal, w sztafecie 4X100 m. Nadto 
zgłoszona została do oszczepu, lecz start w tej 
konkurencji jest wątpliwy. Prócz Walasiewi- 
czówny w biegu na 4X100 m wezmą udział: 
Książkiewiczówna, Gawrońska i Kałużowa.

9 państw już zgłosiło
Komitet organizacyjny zawodów FIS w Pol

sce skierował zapytanie pisamne do poszczegól
nych związków narciarskich, celem podania za
potrzebowania na kwatery.

W odpowiedzi na pismo to 9 państw zgłosiło 
dotychczas swój udział w narciarskich mistrzo
stwach FIS 1939 r. w Zakopanem, a mianowicie: 
Anglia, Francja, Niemcy, Włochy, Norwegia, 
Szwajcaria, Szwecja, Grecja i Czechosłowacja.

Łączna liczba zgłoszonych dotąd zawodni
ków i przedstawicieli związków wynosi 191 osób. 
Są to jednak zgłoszenia wstępne o charakterze 
półoficjalnym, gdyż termin zamknięcia zgłoszeń 
do samych zawodów upływa dopiero 1 lutego 
1939 r.

Sensację stanowi zapowiedziany udział 
trzech zawodników greckich, którzy po raz 
pierwszy wystąpią na arenie międzynarodowej.

TERENY NARCIARSKIE ZAKOPANEGO 
PRZED MISTRZOSTWAMI FIS.

Skocznia na Krokwi znajduje się w zaawan-

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo
stanie w Krakowie na torze Cracovii długo
dystansowy wyścig kolarski na 50 km o mi
strzostwo Polski.

Dotychczas poza krakowskimi kolarzami 
zostali y*d«iie % Łodzi Błaszczyń-

Wreszcie Flakowiczówna startować będzie w 
kuli, a w skoku w dal — Słomczewska.

Z zawodniczek, które nie wezmą udziału: 
Kwaśniewska przechodzi obecnie operację, Waj- 
sówna leży w szpitalu chora na zapalenie płuc, 
a Czarnecka dopiero co opuściła szpital.

Wyznaczone do reprezentacji Polski zawod
niczki przebywają obecnie w obozie CIWF na 
Bielanach.

udział w mistrzostwach
sowanym stadium przebudowy wg projektu dyr. 
Romana Loteczki. W projekcie zrezygnowano z 
powiększenia teoretycznych rozmiarów skoczni 
do 80 m i pozostawiono dawną normę 75 m. 
Projekt przewiduje jedynie mniejsze zmiany i 
ulepszenia w dotychczasowym profilu, który do
brze zdał egzamin praktyczny.

Opracowano także szczegółowy plan stadio
nu narciarskiego i niebawem rozpoczęte będą 
roboty terenowe.

Nowe schronisko na Kalatówkach przedsta
wia się już jako imponujący zaczątek przyszłego 
gmachu. Prace koło budowy kolejki górskiej na 
Gubałówkę posunęły się znacznie naprzód. 
Trasy zjazdowe na Kasprowym Wierchu, któ
rych zgodnie z regulaminem międzynarodowym, 
winno być trzy do wyboru, są już całkowicie 
przygotowane.

W dniu 17 bm. przybędzie do Zakopanego 
celem dokonania inspekcji tras dr F. Martin z 
ramienia komisji biegów zjazdowych i slalomów 
FIS.

ski i Wójcik. Spodziewane jest nadto zgło
szenie Langego z Poznania. Udział kolarzy 
warszawskich nie jest dotąd pewny. W każ
dym razie Moczulski z powodu choroby 
startować nie będzie.

Wystawa Szpitalnictwa
Warszawa, ul.6-go Sierpnia (róg Niepodległości) 
Nowoczesne urządzenia, ciekawe przyrządy w ruchu 

Kino — Wystawa zainteresuje każdego. 
Wystawa otwarta od 10 rano do 8 wieczór

Wstęp 85 gr, młodzież 55 gr, wycieczki zbiorowe 
25 gr, wraz z dopłatą na Czerwony Krzyż.

Niedzielne mecze 
o mistrzostwo ligi
W niedzielę nadchodzącą rozegrane zostaną 

następujące spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
ligi państwowej, a mianowicie:

w Warszawie: Warszawianka — Ruch, 
we Lwowie: Pogoń — Polonia, 
w Krakowie: Wisła — Warta, 
w Chorzowie: AKS — ŁKS, 
w Wilnie: Śmigły — Cracovia.

O WEJŚCIE DO LIGI.
W niedzielę nadchodzącą rozegrane zostaną 

dwa mecze piłkarskie o wejście do Ligi Pań
stwowej, a mianowicie:

w Łodzi; Union Touring — PKS Łuck, 
w Świętochłowicach; Garbarnia — Śląsk.

--------O--------
MECZ PIŁKARSKI NASZEJ DRUŻYNY 

EMIGRACYJNEJ.
W Bully les Mines odbył się mecz pił

karski pomiędzy polską reprezentacją pół
nocnej Francji ( w odmłodzonym składzie), 
a drużyną francuską „Etoile Bully“.

Mecz zakończył się zwycięstwem Pola
ków w stosunku 3:1.

ZMARŁ ZNANY SPORTSMEN 
LWOWSKI.

W dn. 6 bm. zmarł nagle śp. Edward 
Stenzel, bramkarz hokejowy drużyny Czar
nych i czołowy tenisista okr. lwowskiego. 
Zmarły należał do popularnych postaci spor
towych we Lwowie.

WYCIECZKA KOLARZY ŚLĄSKICH 
DO KRAKOWA.

W niedzielę, dnia 11 bm. odbędą się w Kra
kowie torowe mistrzostwa Polski na dystansie 
50 km, w ramach którego odbędą się również 
ogólno-polskie wyścigi torowe.

Z tej okazji Śląski Okręgowy Związek Kolar
ski urządza w tym dniu wycieczkę turystyczną 
do Krakowa, zaliczaną do wycieczek konkurso
wych.

Apeluje się do wszystkich kolarzy stowa
rzyszonych jak i niestowarzyszonych o liczne 
wzięcie udziału w tejże wycieczce, która da 
możność zobaczenia tak ciekawej imprezy ko
larskiej.

Zbiórka wszystkich klubów oraz kolarzy nie
stowarzyszonych w niedzielę, dnia 11 bm. na 
rynku w Katowicach rano o godz. 6. Odjazd z 
Katowic bez względu na ilość obecnych nastąpi 
punktualnie o godz. 6.30.

Kierownictwo wycieczki spoczywa w rękach 
wiceprezesa turystycznego Śl. O, Z. K, p. Ku
charskiego Stefana.

HISTORIA REKORDU ŚWIATA 
W OSZCZEPIE.

Historia rekordu świata w rzucie oszcze
pem, rozpoczęta w r. 1899, zapisała dotych
czas w tabeli rekordzistów wyłącznie nazwi
ska północnych atletów.

Pierwszy rekord w oszczepie ustanowio
ny został w r. 1899 przez Szweda Lemminga, 
który następnie poprawia swój rekordowy 
wynik jak następuje:

1899 r. — 49,32 m,
1902 r. — 50,74 m i 51,95 m,
1903 r. — 53,79 m,
1906 r. — 53,90 m,
1907 r. — 54,15 m.
W r. 1908 rekord świata przechodzi do 

Norwega Halse — 54,40 m, lecz w tym roku 
jeszcze Lemming znów wpisuje swoje na
zwisko na listę rekordu światowego wyni
kiem 56,28 m, a w następnych latach popra
wia: 1909 r. — 56,46 m, 1911 r. — 57,27 m, 

W r. 1912 — Finn Saaristo poprawia re
kord na 61,45 m, lecz w parę miesięcy póź
niej znów Lemming jest lepszy — 62,32 m. 
W r. 1914 Saaristo — 63,28 m, w r. 1916 
Finn Peltonen 64,35 m. Dalej na liście rekor
du światowego widnieją nazwiska głównie 
Finnów: 1919 r. — Myrrha, 64,81 m oraz 
65,55 m i 66,10 m. W 1924 —• Lindstroem 
(Szwecja) 66,62 m, w 1927 r. Penttila (Finn)
69.88 m, w 1928 r. Lundquist (Szwecja) 71,01 
m. Od 1930 r. do 1936 r. Maetti Jaerwinen 
stale dzierży tytuł rekordzisty, kolejno po
prawiając swoje wyniki: 71,57 m, 71,70 m,
71.88 m, 74,28 m, 74,61 m. 76,10 m, 76,66 m, 
77,83 m.

Wreszcie w rb. rekord świata zdobywa 
Nikkanen (Finl.) wynikem 77,87 m.

Nigdy nie stracisz dachu nad głowa, jeśli 
to będzie dach ogniotrwały. Zry
wajcie strzechy słomiane! Kryjcie 
dachy ogniotrwałe!

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę mojemu kochanemu mężowi 
i drogiemu ojcu

1 p. Pawłowi Haasemu
jak również za złożone nad grobem wieńce, w szczególności zaś przewielebnemu ks. wi
karemu Toboli, Zw. Zawód, Zw. Kierowców Samoch., Szoferom Spółki Brackiej oraz 
wszystkim kolegom, krewnym i znajomym składamy tą drogą serdeczne .Bóg Zapłać“,

2676 i«na X cdrkai.
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Nowe rozmowy 
Moskwa — Tokio
TOKIO, Aig. Dome i donosi, że rząd sowiecki 

przyjął propozycję rządu japońskiego co do 
wznowienia rokowań w .sprawie stworzenia mie
szanej komisji granicznej. Rozmowy toczyć się 
będą olbecme między amfo. japońskim w Moskwie 
p. S-zigeimitsu i zastępcą komisarza spraw zagr. 
p. Potiomkimem.

Dwa razy skazany 
na Śmierci

WARSZAWA (tel. wŁ). Do Sądu Naj
wyższego wpłynęła skarga kasacyjna obro
ny skazanego w dwu instancjach na śmierć 
bandyty Piotra Sadowskiego vel Jankiewi
cza. Sadowski—Jankiewicz odbywał w Gru
dziądzu karę dożywotniego więzienia za licz
ne napady bandyckie. W więzieniu wdawał 
się on w ustawiczne bójki ze współwięźnia
mi. Szczególną nienawiścią pałał Sadowski 
do niejakiego Gawlika, którego usiłował za
mordować. Pewnej nocy wreszcie, gdy znaj 
dowal się w obserwacji psychiatrycznej w 
więziennym szpitalu Sadowskiemu udało się 
przedostać do łóżka Gawlika i zamordować 
go drągiem.

RZElSiZó-W. Dnia 7'łro. o godz. 18 w rejonie 
KciibutiZtwcj rozpoczęły się pod kierunkiem gen, 
Narbuitt- Łuczyńskiego ■ ćwiczenia wojskowe, na 
które przybyli attaches wojskowi z .Warszawy 
w liczbie 28 osób. Ne terenie ćwiczeń są obecni 
gen, Regulski i gen. Malinowski.. Poza "tym przy 
Ibyili licznie zaproszeni przedstawiciele prasy.

W momencie rozpoczęcia ćwiczeń, kierownic
twa,, które w ćwiczeniach, reprezentują, dowódz
two armii, ustaliły . zadania stron i skierowały 
cibie stromy-przeciwne ogólnie na Kolibuiszowę. 
Stroma czerwona, słabsze, rozpoczęła ma.rsiz po 
zapadnięciu zmroku w dniu .7 bm., mając do po
konania około 3l0 kim.

Strona przeciwna miała do pokonania 20 km

i rozpoczęła marsz onegdaj o świcie. ,.Czerwoni" 
w pierwszej fazie ćwiczeń maszerowali w trzech 
kolumnach. „Niebiescy“ zaś w dwóch.

Na miejsce przypuszczalnego starcia wyru
szył sznur aut, wiozących gości zagranicznych i 
przedstawicieli prasy. Po blisko godzinnej jeź
dzi e, w czasie której obserwowano posuwanie 
się wojsk strony czerwonej, attaches wojakowi 
zajęli miejsca obserwacyjne na drodze wiejskiej, 
gdzie wkrótce nastąpiło pierwsze zetknięcie się 
patroli obu przeciwników. W czasie onegdaj- 
szych przejazdów wzdłuż osi działania obu prze
ciwników, przedstawiciele państw obcych mieli 
możność bliższego obserwowania doskonałej po
stawy i dobrego wyszkolenia oddziałów.

6 MILIONÓW FUNTÓW 
DLA BUŁGARII.

LONDYN. Jak donosi „Daily Mail", w toku 
roztmów odbytych pomiędzy królem bułgarskim 
Borysem e ministrem spraw zagr. W, Brytami! 
lordem Hadifaxem oraz podsekretarzem stanu 
Vansiittartem i Cadoganem, omawiano również 
kwestię pomocy finansowej W. Brytanii dla Buł
garii w formie pożyczki, gwarantowanej przez 
rząd brytyjski. Wysokość tej pożyczki wynosić 
me, według dziennika, 6 milionów funtów s,zfcer- 
lingów. Połowa tej sumy wydatkowana miała 
by być w W. Brytanii, a mianowicie na zakup 
maszyn rolniczych < materiału wojennego.

Najistotniejszą Formą udzielania pomocy 
bezrobotnym — to praca.

Tragarze w Marsylii 
zmilitaryzowani

PARYŻ. Militaryzacja tragarzy portowych 
w porcie Marsylii, zarządzona przez dekret 
rządowy,, została wprowadzona w życie bez 
najmniejszych trudności. 500 tragarzy, któ
rzy w pierwszym dniu zostali zmilitaryzo
wani i otrzymali odnośne wezwanie, stawi
ło się do pracy niemal bez wyjątku. Poza ty-

mi 500 tragarzami zgłosiło się do pracy do
browolnie około 1500 robotników, nie obję
tych wezwaniami. Praca w porcie marsylskim 
odbywa się najzupełniej normalnie' ,w m'yśi 
nowych przepisów, wydanych przez rząd. 
utrudnianą tylko przez fatalną pogodę i ule
wy. Związki zawodowe robotników marsylii: 
skich ogłosiły deklarację protestującą i od
wołały się o poparcie do pozostałych federa- 
cyj robotników portowych. Jednak atmosfera 
nie ulega zbyt wielkiemu zaostrzeniu,, choćby 
z tego względu, że zarządzenia dotyczą tylko

tragarzy, obywateli francuskich, stanowiących 
40 procent robotników portowych w. Marsylii. 
Reszta tragarzy portowych są to przeważnie 
Włosi, którzy w razie gdyby nie chcieli się 
zgłaszać do pracy dobrowolnie, mogl.by zo
stać zagrożeni wydaleniem z terytorium fran
cuskiego. Energiczne zarządzenia rządu fran
cuskiego nie wytworzyły zatem żadnej atmo
sfery większego podniecenia, dzięki pewnego 
rodzaju rywalizacji i niechęci istniejącej mię
dzy robotnikami francuskimi i obcokrajowca
mi.

J. Km. 1116/34.

Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie 
rew. I. Dominik Jurasz, mający kancelarię 
w Mikołowie, ul. Klasztorna nr 52, na pod
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu
blicznej wiadomości, że dnia 12 październi
ka 1938 r. o godz. 9.30 w Sądzie Grodzkim 
w Mikołowie sala nr 22 odbędzie się sprze
daż w drodze publicznego przetargu nale- 
źąecj do dłużnika Jana Drabika w Tychach 
nieruchomości: zapisanej w księdze wie
czystej Tychy tom II wykaz L. 168, położo
nej w Tychach przy ul. Sienkiewicza nr 19, 
a składającej się z domu mieszkalnego mie- 
szcącego w sobie restaurację, oraz z domu 
tylnego, pralni i chlewików. .

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 14.008,— zł, cena zaś wywołania wy
nosi 10.506,—: zł. .

Przystępujący do przetargu obowiązany- 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.400 
gr 80.
I. Km. 2059/34.

O godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w Mi
kołowie sala nr 22 odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
dłużnika Jana Kurzoka z Mokrego nieru
chomości, zapisanej w księdze wieczystej 
Mokre tom I wykaz L. 37, położonej w Mo- 
krem a składającej się z domu mieszkal
nego, stodoły, szopy, wozowni, chlewa, pie
ca wapiennego, roli, łąki. i pustek.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 56.521,50 zł, cena zaś wywołania wy
nosi 42,391,13 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć. rękojmię w wysokości 5.652 zł
15 gr.
I. Km. 1764/37.

O godz. 10-tej w Sądzie Grodzkim w 
Mikołowie sala nr 22 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Karola Surówki nieruchomości 
zapisanej w księdze wieczystej Piotrowice 
tom XXXI wykaz 1*. 1070 położonej w Pio
trowicach przy ul. Północnej nr 28 a skła
dającej się z dwupiętrowego domu miesz
kalnego z podwórzem, odrębnym chlewom 
i ustępem.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 27.721,60 zł, cena zaś wywołania wy
nosi 20.791,20 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 2.772 zł
16 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze ma
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 
L.dą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej..

Przy licytacji będą zachowane ustawo
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszeczeniem nie będą po
dane do wiadomości warunki odmienne. „

Prawa osób trzecich nie będą przeszko
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie
nie nieruchomości lub jej części od egze
kucji; 5 że uzyskały postanowienia właści
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze
kucji. •

W ciągu ostatnich dw.uch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dni powszednie od godziny 8—18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie Grodzkim w Mikołowie, 
ul. Kościelna sala nr 13.

Mikołów, dnia 8 września 1938 r. 
DOMINIK JURASZ

Komornik Sądu Grodzkiego w Mikołowie 
rewiru I-go. ______ (1998)

VI. Km. 3093/37.

Obwieszczenie o licytacii
Ogłaszam, że w czwartek dnia 15 wrześ

nia 1938 r. o godz. 10-tej sprzedam' publi
cznie w Chorzowie przy ulicy Opolskiej 19: 

170 tysięcy cegieł,
oszacowanych na łączną sumę 4000,— zł.

W dniu • 16 września w piątek o godz.
9- tej sprzedam publicznie w Chorzowie przy 
ulicy Floriańskiej:

37,7 stosów a 20 m3 desek drzewa sosno
wego,

oszacowanego na łączną sumę 4000,— zł.
W piątek dnia 16 września 1938 r. o godz.

10- tej sprzedam publicznie w Chorzowie 
przy ulicy Pudlerskiej 14 a:

różne towary w sklepie kolonialnym, 
oszacowane na łączną sumę-1000,— zł.

. Ruchomości powyższe oglądać można- na 
miejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo
częciem licytacji.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
w Chorzowie rewiru VI, (1995) .

Do Berlina przybył jako goić szefa policji 
niemieckiej gen. Daluege j kom endant główny 
policji państwowej gen. Kordian-ZamorsM. 
— Na zdjęciu — moment uroczystego powi

tania gen. Zamorskiego n dworcu w Ber 
linie, podczas hymnu narodowego polskiego.

~i -v W, v'T V -i
VII. Km. 2020/37 i 1661/38.

Obwieszczenie o licytacii 
ruchomości ' .

Komornik Sądu Grodzkiego ' w Chorzo
wie rewiru VII. Wincenty Walosz.czyk, ma
li ący kancelarię w. Chorzowie,... ul. Sobie
skiego nr 20, na 'podstawie art. 602 k. ’p„ c. 
podaje do publićznje wiadomości, że dnia 13.; 
IX. 1938 r. o . godz. 9.20 . w Chorzowie, ul. 
Kościelna nr 59 odbędzie się Isza licytacja 
ruchomości, składającej się z:

1 fortepianu " (pianino) - marki',,Betting", 
oszacowanego na sumę zł 2000,—.

Ruchomość móżna oglądać w dniu -licy
tacji w miejscu i czasie wyżej ozhaczo- 
cym. ; : ' ' ^

Dnia 8 września. 1938 r.
(1994) WAROSZCZYK, Komornik.

LICYTACJA
I. Urząd Skarbowy w Chorzowie 

ogłasza następującą, sprzedaż rucho
mości w drodze egzekucji’: w Cho
rzowie, dlnia 16. września 1938 r. ó 
godz. 9-ej przy ul Pocztowej nr 9: 
1 maszynę do pisania . „Continental“, 
1 maszynę zawi jarkę do kondensato
rów z elektrycznym napędem. (1996) 

I Urząd Skarbowy w Chorzowie.

URZĄD WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI 
. ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie:
1. instalacji klimatyzacji i wentylacji
2. instalacji prądów, słabych 

' 3..' instalacji' grcmoehronów '
w Muzeum Śląskim w Katowicach, 
z terniiniem wnoszenia ofert do dnia 
10 października 1938 r. godz. 11.

’ : Bliższe - szczegóły w G-azecie Urzę
dowej województwa śląskiego oraz 
na- tablicy' urzędowej Wydziału Ko- 
muini.kgćyjno . Budowłamego -w, Urzę
dzie Wojewódzkim. (1997)

ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr Kaufman

Naczelnik Wydziału Komanikacyjno- 
Buidowlanego

Ogłaszajcie się 
w „Polsce Zachodniej"

W MEKSYKU.

—■ Miara 4 a.$y 
■— A ia mara rewolwer! 
i— No toś tv. wweraW

MMM
Poszukuje się na

sekretarza
Zrzeszenia Handlo
wego eimerytowa- 
nego urzędnika za. 
mieszikałego w Ka
towicach. Wyma
gana praca dzień, 
na od 2—3 godzin. 
Zgłoszenia kiero
wać do P. Z pod 
nr 1356. (2670)

MIESZKANIA

Mieszkania
w Katowicach i o- 
kolicy do wynaję
cia poleca „Argus“ 
Katowice, Sienkie
wicza 3, II p.

(2676)

PoKój
uiineblow, w śród
mieściu poszukiwa
ny.. Oferty pod 
„Biuralistka“ do 
P. Z. (2640)

sprzedaże

Torby szkolne
teki torebki dam
skie. Maks Span
dorf. Chorzów I. 
Wolności 19-21 — 
gmach kirra Apollo 

(2618)

nieruchomość
w Katowicach, przy ul. Kościuszki

'{ j :■ :
dom mieszkalny, oraz nowoczesny budynek 

fabryczny żelazo beton z garażami
sprzedamy lub wydzierżawimy,

Wiadomość Katowice Skizynka pocz
towa Nr 183. 2584

Tanie «Bywano i cBie^niBsa 
MENCZEL, Katowice, PI. M. Piłsudskiego 2

Lekcji
francuskiego
niemieckiego u- 

dzieiam. Zgłośz. do 
P. Z. pod 2667.

UZDROWISKA
Hotel Kuracyjny
Ustroń. Kuchnia na 
r żąda nie dietetycz
na. Leczy także 
diabetyków. Cało
dzienne koszta 5,50 
zł. Czynny cały 
rok. (2650)

ROŻNE

Lekarz - dentysta
B. Unterer

Katowice. Rynek 6
(róg uil Zamkowej) 

(2540)

fiMECOŚCIGfiCZfl

Reklama jest dźwignią 
przedsiąbiarstwa!

Dlatego ogłaszajcie się w naj
większym i najskuteczniejszym 
organie ogłoszeniowym Ilustro

wanym Dziennik15 Śląskim

„Polsce Zachodniej"

Przetarg publiczny
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo

wych w Katowicach 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
dzień 19 września 1938 r. n-a wyko
nanie1 budowli- sztucznych od km 
31.638 do kim 39.993 linii Zawiercie 
— Tarnowskie Góry na odcinku od 
rzeki Bcynicy do Tarnowskich Gór.

Termin wykonania robót do 15 mar 
ca 1989 r.

Wysokość wadium 3 proc. od sa
my oferowanej..

Otwarcie ofert nastąpi w Wydzia
le Drogowym Dyrekcji pokój, nr 312 
dinia 4-9 września 1938 r. o godz. 12.

Oferty składać należy przed upły
wem powyższego terminu do skrzyn
ki na oferty, znajdującej się w Dy
rekcji przy portierni lufo przesłać 
pocztą pod adresem DOKP. Katów.- 
ce — skrzynka ofertowa.

Warunie1 przetargowe oraz koszto
rysy są do nabycia w Dyrekcji po
kój n/r 312 lufo w Oddziale Budowy 
w Ta/nnowsfcich Górach po uiszczeniu 
w Kasie Dyrekcyjnej opłaty 3.— zł. 
za jfcden komplet.

Ważność oferty obowiązuje oferen
ta do 30 października itx

Wszelkich informacji, związanych 
z przetargiem udziela Wydział Dro
gowy w Dyrekcji, pokój 312 lufo Od- 
cteial Buidowy w Tarnowskich Góracji 
dt. Piłsudskiego nr 16, tełef. 541-54.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, 

w Katowicach.

Ten lubi porządek..


